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Konflikt Iran-USA
♦ Stany Zjednoczone wystqpily o zwołanie Rady
Bezpieczeństwa ♦ Rząd Iranu zwrócił się do Pa­

namy o ekstradycję byłego szacha Apel wigi­
lijny Chomeiniego do chrześcijan na całym świecie

♦ Wkrótce uwolnienie trzech zakładników?

WARSZAWA (PAP). Z o-

kazji 70. rocznicy _ urodzin,
członek Pi ura Politycznego
KC PZPR, przewodniczący
Rady Państwa — Henryk
Jabłoński otrzymał od pi'J*
ra Politycznego KC PZPR

następujący list:

DROGI TOWARZYSZU

PROFESORZE!
W siedemdziesiątą rocznicę

urodzin Biuru Polityczne i
Sekretariat Komitetu Cen­
tralnego kierują do Was sło­
wa głębokiego szacunku i

serdecznej przyjaźni.
Całe Wasze życie wypełnio­

ne jest bez reszty ofiarną i

owocną słuź.bą narodowi, so­
cjalizmowi i nauce. Jak nikt

inny w naszym kraju potra­
filiście połączyć aktywność
polityczną w ruchu robotni­
czym, w Polskiej Partii So­
cjalistycznej i Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, z

rozległą działalnością badaw­
czą i nauczycielską w dzie­
dzinie nauk historycznych.

Wielkie zalety umysłu i
charakteru, żarliwy patrio­
tyzm i internacjonalizm, wa­
żki dorobek twórczy zyskały
Wam w naszej partii i w ca­
łym społeczeństwie powsze­
chne uznanie oraz wysoki
autorytet wybitnego uczone­
go i męża stanu.

Wysoko cenimy wkład Wa­
szego doświadczenia i wiedzy
do pracy Biura Politycznego
oraz władz naczelnych na­
szego państwa. Jesteście

icspółtwórcą wielu osiągnięć
Polski Ludowej w całym
trzydziestopięcioleciu, a w

szczególnej mierze w ostat­
niej dekadzie, kiedy wspól­
nie urzeczywistniamy linię
VI i VII Zjazdu Partii.

Życzymy Wam — drogi to­
warzyszu Henryku — dal­
szych sukcesów i satysfakcji
na polu społecznym i nauko­
wym. Życzymy dobrego zdro­
wia, szczęścia i pomyślności
dla Was i Waszych najbliż­
szych.
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WARSZAWA (PAP). I se­
kretarz KC PZPR Edward
Gierek wręczył członkowi.
Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczącemu
Rady Państwa Henrykowi
Jabłońskiemu odznakę tytu­
łu „Zasłużony Nauczyciel
PRL” oraz złożył najlepsze
życzenia z okazji 70. rocz­
nicy urodzin. Tytuł ten na­
dany został prof. Henrykowi

W Polsce zima tylko w kalendarzu

Święta pod znakiem

rodzinnego wypoczynku
8®l Deszcze i mżawki nie skłaniały do wycieczek

i spacerów ® Śnieżyce i wichury w Grecji,
USA i Austrii

Spokojnie, ui ogół w gronie rodzinnym minęły dwa świą­
teczne dni. Tam, gdzie pozwoliła na to pogoda, wiele osób

wybrało się za miasto, aby wypocząć na świeżym powietrzu.
Jak zawsze zapełniły się miejscowości górskie; niestety w

całym kraju nie dopisała pogoda — było jesiennie a nie zi­
mowo.

(Inf. wł.) Tradycyjnie spędzali
krakowianie tegoroczne Święta
Bożego Narodzenia. Już w wigi­
lijny wieczór wyludniły się uli­
ce miasta. Zamarł ruch samo­
chodowy. Okna rozjaśniły się
tysiącami choinkowych św:ateł.
Tak było przez całe dwa dni

świąt. Mglista i deszczowa po­
goda nie sprzyjała wyjazdom za

miasto ani dłuższym spacerom.
Czas upłynął w rodzinnym gro*
nie czy przed telewizorem.

Niewielki ruch panował na

dworcach PKP, PKS czy na za­

Jabłońskiemu przez Radę
Państwa na wniosek Biura

Politycznego KC PZPR.
Edward Gierek podkreślił

zasługi Henryka Jabłońskie­
go dla nauki i oświaty a

także jego wielki wkład w

umacnianie jedności narodu
i rozwój ludowego państwa
polskiego.

Henryk Jabłoński serdecz­
nie podziękował za wypróż­
nienie. W uroczystości, która

odhyła sie w Komitecie Cen­
tralnym PZPR wzięli udział
członkowie Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC.

¥

MOSKWA (PAP). Agencja
TASS przekazała depeszę
gratulacyjną od Leonida
Breżniewa do Henryka Ja­
błońskiego. Oto jej treść:

Dropi towarzyszu Henryku
Jabłoński, z okazji 70. rocz­
nicy Waszych urodzin prze­
syłam serdeczne pozdrowie­
nia

’

żuez.ema zdrowia oraz

wielkich sukcesów w Waszej
działalności dla. dobra socja­
listycznej Polski i w intere­
sie dalszego rozwoju brater­

tłoczonych zazwyczaj trasach
do Zakopanego czy na Śląsk,
Nie zanotowano żadnego poważ­
niejszego wypadku a także żad­
nego pożaru.

Na pełnych obrotach praco­
wały krakowskie Urzędy Stanu

Cywilnego. Na ślubnym kobier­
cu stanęło kilkadziesiąt młodych
par. 64 młodych obywateli Kra­
kowa przyszło na świat, w

dwóch tylko szpitalach: im. Na­
rutowicza i w klinice przy u!.

Kopernika. Pracowały też jak
zwykle niektóre służby miej­

skiej przyjaźni oraz współ­
pracy między naszymi kra­
jami i narodami.

L. BREŻNIEW
¥

MOSKWA (PAP). W Mo­
skwie opublikowano dekret

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR o przyznaniu Henry­
kowi Jabłońskiemu Orderu
Odznaki Honorowej.

Za zasługi w rozwoju bra­
terskiej przyjaźni i współ­
pracy między Polską Rzncza-

pospolita Ludową a Zwią­
zkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich oraz w

związku z 70. rocznicą uro­
dzin nostanawia sie nrzyznać
członkowi B’’ura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczą­
cemu Rady Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,
towarzyszowi Henrykowi
Jabłońskiemu, Order Odzna­
ki Honorowej.
Przewodniczący Prezydium

Rady Naiwyżsźej ZSRR
L. Breżniew

Sekretarz Prezydium
Rady Naiwyższri ZSRR

M. Georgadze

skie i zakłady pracy o ruchu

ciągłym. Tak np. krakowskie
MPK co dzień wypuszczało na

trasy ponad 200 wozów tramwa­
jowych i około 180 autobusów.

Bez zakłóceń pracowały też

ciepłownie w Łęgu, Skawinie,
Hucie im. Lenina i w „Solwa-
yu”. A z informacji, które do­
tarły do nas z Pogotowia Ra­
tunkowego wynika niezbicie, że
nie było w tym roku z rybami
tak źle, jak się wydawać nie­
którym by mogło. Najwięcej bo­
wiem zgłósźeń pacjentów zano­
towali dyżurni lekarze laryngo­
lodzy. Chodziło oczywiście o

wyjmowanie ości rybich z gar­
dła... (Kub)

(Inf. wł.) Nawet najstarsi gó­
rale nie pamiętają by w zimowe
święta była tak brzydka, późno-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

NOWY JORK (PAP), 24 bm.
w siedzibie ONZ ogłoszono list

stałego przedstawiciela USA,
ambasadora Donalda McIIenry’e-
go do przewodniczącego Rady
Bezpieczeństwa w sprawie szyb­
kiego zwołania tego organu Na­
rodów Zjednoczonych w celu
rozważenia środków, jakie po­
winny być podjęte dla „skłonie­
nia Iranu do przestrzegania mię­
dzynarodowych zobowiązań każ­
dego państwa”.

Amb. McHenry pisze, że mimo
uchwalenia rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa i wysiłków podję­ ETIOPIA. Wyroby z plecionej słomy n < targu w Addis Abebie. Fot. — CAF

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ Q TARNÓW
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ludność świata w roku 2000Dalsze protesty na całym świecie

przeciwko decyzjom NATO
WASZYNGTON, LONDYN,

GEORGETOWN, PHENIAN
(PAP). Na terenie uniwersytetu
kalifornijskiego w Berkeley od­
była się manifestacja przeciw
rządowym planom zwiększania
wydatków na produkcję no­
wych rodzajów broni masowej
zagłady. Do kierownictwa uni­
wersytetu skierowano petycję z

żądaniem przerwania prac nad

nowymi rodzajami broni w la­
boratorium w LiOermoore, gdzie
skonstruowano pierwszą bom­
bę atomową. Obecnie trwają
tam prace nad bronią neutrono­
wą.

Powszechna Federacja Bry­
tyjskich Związków Zawodo­
wych zdecydowanie potępiła
decyzję NATO o rozmieszczeniu
w Europie Zachodniej nowych

Wit Stwosz był projektantem
krakowskiego Barbakanu?

KRAKO5Y (PAP) Krakowski Barbakan — unikalny w świecie

tego typu zabytek średniowiecznej architektury wojennej od .

dawna pasjonował badaczy — historlyków i archeologów. Mimo

jednak prowadzonych od dziesiątków lat poszukiwań archiwal­
nych i archeologicznych nikomu nie udało się rozwiązać zagadki,
kto jest projektantem „kluczowego dzieła fortyfikacji Krakowa”.

Próbę rozstrzygnięcia problemu podejmuje krakowska uczona

Maria Borowiejska-Birkcnmajerowa w wydanej ostatnio przez
Wydawnictwo Literackie książce „Barbakan krakowski”. Autor­
ka przypomina, że wprawdzie Barbakan zaczęto wznosić w la­
tach 1497—1498, to jednak początki tej fortyfikacji i jej genialne
— ■jak twierdzą historycy wojskowości — plany musiały naro­
dzić się wcześniej.

Zastanawiając się nad tym, który spośród mieszkańców Kra­
kowa w owym czasie byłby najbardziej kompetentny do podję-.
cia tak odpowiedzialnego zadania, jakim było opracowanie kon­
cepcji modernizacji północnego odcinka obwarowań Krakowa i

projektu Barbakanu uczona dochodzi do wniosku, iż człowie­
kiem takim mógł być tylko Wit Stwosz. Przybył do Krakowa
u progu 1477 roku, zaś od roku 1484 pełnił obowiązki miejskiego
architekta, czuwając nad ważniejszymi budowlami Genialny
artystą był — o czym' również wiemy — mistrzem w budowie

fortyfikacji. W roku 1486 Rada Miejska Krakowa wysłała go w

dwuletnią podróż zagraniczna ..w interesie miasta”; Stwosz od­
wiedził wtedy Norymbergę i Passawę. Celem tych wizyt było
— zgodnie z sugestiami autorki — zapoznanie się z najnowszymi .

światowymi tendencjami w zakresie „architectura militaria”.
Za autorstwem Wita Stwosza przemawia również reprezenta-

cyjność i dekoracyjność Barbakanu — a więc cechy tak chara­
kterystyczne dla twórczości‘autora ołtarza Mariackiego.

tych przez sekretarza generalne­
go ONZ oraz werdyktu Między­
narodowego Trybunału Sprawie­
dliwości, amerykański personel
dyplomatyczny nada) jest prze­
trzymywany w Teheranie w cha­
rakterze zakładników, wbrew

prawu międzynarodowemu.
Jak wiadomo postulat zastoso­

wania sankcji ekonomicznych
przeciwko Iranowi, z czym wy­
stąpił prezydent USA, spotkał
się w ONZ z mieszanymi reak­
cjami. Szereg dyplomatów z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) I
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amerykańskich rakiet jądro­
wych średniego zasięgu. W opu­
blikowanym oświadczeniu fe­
deracja stwierdza, iż związkow­
cy poinformowali brytyjskiego
ministra spraw zagranicznych
lorda Carringtona o swym ne­
gatywnym stanowisku wobec

planów NATO.

Ludowa Partia Postępowa
Gujany wydała oświadczenie

stwierdzające, że decyzje NATO

zagrażają całemu światu. Roz­
pętywany przez nie wyścig
zbrojeń grozi nowymi wyrze­
czeniami i niedogodnościami
we wszystkich krajach, a szcze­
gólnie w krajach rozwijających
się. Lokalizacja w Europie Za­
chodniej nowych rakiet służy
tylko interesom kompleksu
przemysłowo-militarnego i Pen­

tagonu. Imperializm, przestra­
szony sukcesami sił postępu i

zasięgiem walki antyimperia-
listycznej próbuje cofnąć świat
w epokę zimnej wojny.

Organ KC Partii Pracy Korei,
„Rodong Sinmun” podkreśla, że

decyzje NATO, podjęte pod na­
ciskiem USA, przyczyniają się
znacznie do zaostrzenia wyści­
gu zbrojeń i wzrostu groźby
wybuchu wojny w Europie.
Stany Zjednoczone chcą przez
rozmieszczenie swych rakiet w

Europie Zachodniej przekształ­
cić tę strefę w arsenał jądrowy
wymierzony w europejskie kra­
je socjalistyczne. Jednocześnie

Amerykanie chcą w ten sposób
jeszcze bardziej włączyć kraje
zachodnioeuropejskie do reali­
zacji agresywnej polityki.

Delegaci na VIII Zjazd PZPR

Danuta Jakubiak z ZPC „Wawel”
Można by zacząć życiorys Danuty Jakubiak

od słów:, „Od samego dzieciństwa była zwią­
zana z ZPC „Wawel”, bo gdy się urodziła,
jej rodzice Zofia i Marian Jakubiakowie już
pracowali w tym przedsiębiorstwie i pracu­
ją tam do dziś. Na próżno swojej córce pro­
ponowali naukę innego zawodu — gdy Danuta
Jakubiak skończyła szkołę podstawową
poszła do zasadniczej szkoły przyzakładowej
przy ZPC „Wawel” i od sześciu lat pracuje
jako pakowacz .wyrobów cukierniczych.

Sześć lat to krótki okres, ale tak wiele
zmian przyniósł w jej pracy ten czas. Cztery
lata temu założono ciąg technologiczny „ka-
dema” do zawijania cukierków. Automaty
zastąpiły siłę kobiet, nie trzeba dźwigać cu­
kierków i wysypywać ich na taśmę. We

wszystkich trzech zakładach otwarto, stołów­
ki, a w dwóch'bufety zakładowe oraz nowe

świetlice. ,

Lecz Danuta Jakubiak, pracując w organi­
zacji młodzieżowej ZMS, a potem ZSMP, zaś
ostatnio także w PZPR, widzi w kontaktach
z ludźmi, jak wiele spraw czeka jeszcze na

załatwienie. Do niej przecież zwracają się
młodzi pracownicy ze swoimi kłopotami za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WASZYNGTON (PAP). Ame­
rykański Instytut Badań Demo­
graficznych informuje, że we­
dług sporządzonych prognoz,
ludność świata w roku 2000 bę­
dzie wynosić 6 miliardów. W
obliczeniach uwzględniono
zmniejszenie się wskaźnika u-

rodzeń, który w latach sześć­
dziesiątych wynosił 2 procent,
a obecnie spadł do 1,7 proc. Zda­
niem instytutu, tendencja ta u-

większy spadek liczby urodzeń

zmniejszy się do 1,5 proc. Naj­
większy spadek liczby urodzeń

Trzeci port lotniczy dla Londynu
LONDYN (PAP). Londyn o-

trzyma trzeci port lotniczy.
Wobec nieustannie rosnącego
ruchu powietrznego, rząd bry­
tyjski powziął decyzję rozbudo­
wy niewielkiego lotniska w

miejscowości Stanstead i dosto­
sowania go do przyjmowania ok.
20 milionów pasażerów rocznie.

„Atłas polonijny"
przygotowują

polscy naukowcy
WROCŁAW (PAP). Hu jeeś o-

becnie Polaków na całym świa­
cie? Odpowiedź bardzo dokładną
na to pytanie przyniosą już nie­
bawem żmudne prace zespołu
naukowców z Uniwersytetu
Wrocławskiego pod kierunkiem

prof. dr Wojciecha Wrzesińskie­
go który przygotowuje unikalna

wydawnictwo „Atlas polonijny”.
Patronat nad pierwszą edycją
„Atlasu polonijnego” objęła
Polska Akademia Nauk.

W „Atlasie polonijnym’’
przedstawiona będzie migracja!
Polaków nie tylko w ubiegłych
wiekach, ale także przeobraże­
nia Polonii na świecie w XX
wieku.

zmniejszył się z 2,3 proc, do 1,1
proc. W większości krajów u-

przemysłowionych liczba ludno­
ści utrzymuje się na mniej wię­
cej stałym poziomie, W dalszym
ciągu natomiast obserwuje się
znaczny wzrost liczby ludności
w krajach rozwijających się. W

niektórych krajach afrykań­
skich wzrost liczby urodzeń?

zwiększył się w związku z M

sięgniętym postępem w dziedzi­
nie wyżywienia i opieki zdro­
wotnej.

Stanstead znajduje się wprawą
dzie w odległości ok. 50 kilome­
trów od centrum Londynu, alę
istniejąca sieć połączeń drogo­
wych i kolejowych powinna za­
pewnić zadowalającą komunika­
cję pasażerom.

(DOKOŃCZENIE NA STR.

TRYBUNA
A więc nie UFO?
Niedawno w „Gazecie” ukazała się obszerna i alarmująca

notatka o UFO obserwowanym wieczorem z Nowej Huty nad.

kopcem Koścuszki. Otóż UFO to widać o zmierzchu nisko
na południowo-zachodnim nieboskłonie już od szeregu tygodni
i będzie widoczne — coraz lepiej zresztą — aż do maja przy­
szłego roku. Przed stu i więcej laty — gdy niebo gwiaździste
znał każdy niemal człowiek na ivsi — nikt by się nie dziwo­
wał temu zjawisku. Jest to bowiem Gwiazda Wieczorna czyli
Wenus, lub też Jutrzenka, kiedy świeci rano jako Poranna
Gwiazda. Ona to właśnie o świcie w lutym tego roku uda­
wała UFO nad Zakopanem, a w parę tygodni później zde­
maskowano ją jako UFO nad Bułgarią, o czym rzęsiste arty­
kuły serwowała nam, prasa.

Potem, w lecie schowała się „z tyłu” za Słońcem. Teraz
zaczyna pysznić się wspaniałym blaskiem zwracając już po­
wszechną uwagę na wieczornym niebie, ale „niezwykłej" jas­
ności nabierze dopiero w drugiej połowie kwietnia. Wówczas
będzie można dojrzeć ja w dzień gołym okiem - już
wczesnym popołudniem — wysoko na niebie.

MACIEJ MAZUR

S- Cce

zwycięża
w plebiscycie

PAP

Brytyjski lekko­
atleta, 23-letni Se­
bastian Coe (po­
trójny rekordzista
świata r.a 800 ni,
1500mi1 milę)
wygrał XXII ple­
biscyt PAP na naj­
lepszego sportowca
Europy 1979 r. Dal­
sze miejsca: 2. M.
Koch (NRD), 3. B.

Borg (Szwecja), 4.
P. Mcnnca (Wł.), 5.
I. Stenmark (Szwe­
cja), 6. B. Hinault

(Pr.), 7. A . Moser
(Austria), 8. N. Co- i

maneci (Rumunia), ?
9. K. Kecgan (An- |

glia), 10. G. Rab- j
sr.tyn (Polska),

(fatta lwowskich

(Inf, wł.) Nie wszyscy wiemy
o tym, że numeracja krakow­
skich kamienic, przy poszczegól­
nych ulicach powstała zaledwie

przed stu laty! Dawniej nosiły
one najczęściej nazwę swoich

pierwszych właścicieli: kamie­
nica Krauzowska, Bonerowska...,
lub też nazywano je od godła
umieszczonego nad głównym
wejściem: Dom „Pod Kanar­
kiem”, „Pod Dzwonami”, „Pod
Murzynami”, „Pod Aniołkiem”.

Wiele jest także w starym
Krakowie godeł dewocjonal-
nych. Niektóre z nich np. rene­
sansowa madonna przy ul. Flo­
riańskiej 5 to prawdziwe dzie­
ła sztuki, mówiące nam o bar­
dzo wysokim poziomie artysty­
cznym sztuki rzeźbiarskiej w

K■ako-’->i w dobie Odrodzenia.
Do ciekawszych domów należy

kamienica „Pod Aniołkiem” lub
też „Pod Amorkiem” .przy ul.

Floriańskiej 11. Od frontu po­
siada tylko dwa okna, a w sie­
ni stary, okazały drewniany
strop, W XVI wieku należała
do mieszczańskiej rodziny Per-

nusów,; a w początku XVII w.

do doktora Gabriela Janiciusa
— nadwornego lekarza króla

Zygmunta III Wazy. Godło u-

mieszczone w niewielkiej niszy
na frontonie domu jest także

pięknym okazem rzeźby rene­
sansowej.

Jednym ze starszych godeł
Krakowa jest godło domu „Pod
Wiewiórką” przy ul. Floriań­
skiej 15. W XVI w. kamienica
ta należała do bogatej rodziny
Bonerów, która posiadała w

Krakowie 'aż 15 domów — rodzi-

(DOKOŃCZFNIE NA STR. Z)

Przeboje filmowe 1980 r,
WARSZAWA (PAP). Wśród

filmów zagranicznych, które

wejdą do rozpowszechnienia w

naszych kinach w 1980 r., znaj­
duje się wiele wybitnych i gło­
śnych pozycji.

Obejrzymy m. in. słynny film

Sergiusza Eisensteina „Niech żyje
Meksyk”, zrekonstruowany o-

statriio przez jego współpracow­
nika Grzegorza Aleksandrowa.
Z produkcji radzieckiej zasy­
gnalizujmy ponadto „Syberia-
dę” reż. Andrieja Michałkowa-

Konczalowskiego nagrodzoną w

Cannes, „Jesienny maraton”

Gieorgija Danicliji (Grand Prix
w San Sebastian), dwuczęścio­
wego „Pugaczowa" reż. Alck-
sieja Sałtykowa; film gruziński
realizatorki Łany Gogoberidze
„Kilka pytań na tematy osobi­
ste” oraz dwa dzieła czołowego
twórcy, którego gościliśmy nie­
dawno w rolsre z okazji ..Dni
Filmu Radzieckiego” — Andrie­

ja Tarkowskiego: „Zwierciadło"
i „Stalker”.

Odbędą się premiery: drama­
tu psychologicznego „Solo Sun­
ny” w reżyserii Konrada 55'011*
z NRD, filmu rumuńskiego
„Vlad Tepcs” reż. Dorn Nastase,
którego postacią tytułową jest
książę zwany DrakuJa (twórca
ukazuje • prawdziwy obraz tego
wodza i męża stanu), filmów

węgierskich „Węgierska rapso­
dia" Miklosa Jancso i „Niedzie­
la październikowa” reż. Andra-
sa Knraesa — rekonstrukcji wy­
darzeń z 1.944 r. związanych z.

próbą wyjścia Węgier z wojny
przez finalizację prowadzonych
w tajemnicy przed Niemcami
układów rozejmowycb z alian­
tami.

Wśród filmów angielskich
znajdują się — parodia krymi­
nału „Zemsta różowej pantery”
reż. BJake Edwardsa i „Dziesią-
(DOKONCZEN1K NA STR. Si
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Przeczytaj...
Filmowa wersja

animowana

„Fana Tadeusia"

W Wytwórni Filmów Ani­
mowanych w Krakowie roz­
poczęły się prace nad animo­
waną filmową wersją „Pana
Tadeusza” Adama Mickiewi­
cza. Jest to pierwsza tego ty­
pu adaptacja w dziejach pol­
skiej kinematografii. Aktual­
nie w stadium realizacji
znajduje się księga pierwsza
j,Gospodarstwo”. Film, któ­
rego twórcą jest reżyser pol­
skiego filmu animowanego
Julian Antonisz, wykonywa­
ny jest techniką „non e*'-
ftiera”, Mianowicie bezpośre­
dnio na taśmie filmowej za

pomocą specjalnie skon­
struowanego pantografu wy­
drapywany jest rysunek,
który następnie kolorowany
hędzi-e flamastrami. Techni­
ka ta pozwala na uzyskiwa­
nie bardzo żywej dynamicz­
nej kreski.

„Warownie i zieleń

twierdiy Kraków”

Ukazały się pierwsze eg­
zemplarze opublikowanej w

"Wydawnictwie Literackim

książki Janusza Bogdanow­
skiego: „Warownie i zieleń

twierdzy Kraków”. Autor,
profesor Politechniki . Kra­
kowskiej, przedstawił w swo­
jej pracy historię powstania
i przemian umocnień obron­
nych Krakowa oraz ich

wpływ na kształt przestrzen­
ny miasta w różnych okrę­
tach historycznych. Szczegól­
nie interesujące są rozdziały
książki poświęcone — mało

Znanym szerokim kręgom
społeczeństwa — pracom Ta­
deusza Kościuszki nad stwo­
rzeniem nowożytnego syste­
mu fortyfikacyjnego Krako­
wa, który misi przekształcić
miasto w obó-z warowny In-
*ur.ekc]i.

„Słownik starożytności
słowiańskich”

Zespół uczonych r. Instytu­
tu Słowianoznawśtwa PAN

pracuje od kilkunastu lat
nad „Słownikiem starożytno­
ści słowiańskich”. Jest to en­
cyklopedyczny zarys kultury
Słowian od czasów naj­
dawniejszych aż po XII
wiek. „Słownik” zawiera u-

łożone w porządu alfabetycz­
nym hasła z zakresu historii,
archeologii, językoznawstwa,
literatury, etnografii sło­
wiańskiej. Uwzględniono tu

materiały z obszarów Euro­
py środkowej i wschodniej
zamieszkałych przez różne

„grupy słowiańskie — cd Ła-
’by po górną Wołgę i od Bał­
tyku po Morze Czarne, Egej-

Afcie i Adriatyk. W „Słowni­
ku starożytności słowiań-

*4ueh” wykorzystano nie tyl­
ko martwiały z» źródeł pisa­
nych ale takie *

prac wy-
koęwiiateawyeh.

„Słownik starożytności
słowiańskich” obejmować
będzie 7 tomów — z czego
ukatsło się już 8, zaś prac*
nad szóstym są mocno za­
awansowane. Ostatni tom —

zamykający całe wydawnic­
tw® — przewidziany jest w

im z.

Rok donecinego
maksimum

Mańce weszło niadawM, w

okras maksimum — w jede­
nastoletnim cyklu aktywno­
ści. Przez cały rok 1979 ob­
serwowano coraz częsta** za­
burzenia na Słońcu poprze­
dzielane okresami spokoju.
Widoczny był wzrost ilości

plam słonecznych — wywtę-
powałii też więksaą. totęnay-
wtuOść wybuchów.

Licsn* placówki Bautaow*
n* całym świeeśe — w tym
również i w Polsce — biorę
udział w międzynarodowym
programie badawczym — ro­
ku słonecznego maksimum.

Obejmuje on. kompleksowe
badania jednej z głównych
postaci aktywności Słońca —

wybuchów. W program,i*
wyróżni* się t«ś bardsiej
szczegółowe probilemy m. ha.
badani* sposobu wydzielania
energii w czasie wybuchów
słonecznych, badania mode­
lowe wybuchów’, badani*

przemieszczających »ię zabu­
rzeń w przestrzeni między­
planetarnej.

Międzynarodowy program
badawczy roupoczęt tię w

sierpniu 1979 r. i będzie kosx-

tynuowany aż do lutego 1681
r. — przez cały okres ełonę-
cnnego maksimum. Główny
wysiłek badawczy bidzie roz­
wijany w 1980 roku.

POGODA
PROGNOZA DLA POLAKI

POŁUDNIOWEJ: Mm-
rzenh da że, rano zamgleni*
i mgły, miejscami apady tra­
fnego śniegu i mżawki, lo­
kalnie zwłaszcza w dtóetai-
each wąehitónieh mazsaąoej i

powodujęoej gołoładL Tera-

pęratura maksymalna dniem
ad e do +4 at.i minimalna

nocą od —4 do —-1 *t. Wy«-
k« w Tatrach tempoimtor*
ad —3 dniem do —- ( nocą.
Wiatry słabe i umiarkowane
wschodnie i południowo-
wschodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko-

'jnnt i d«śo, temperatura
stosem «d 1 śM »t., nocij od
—2 de0et.

j.a.a.<.i,«_

Święta pod znakiem

rodzinnego wypoczynku
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

jesienna pogoda. Stacje Instytu­
tu Meteorologii i Gospcdarki
Wodnej jedynie w wysokich
partiach Tatr notowały tempe­
ratury ujemne. Na całym pozo­
stałym terenie województwa no­
wosądeckiego było około 4 stop­
nie ciepła i dokuczliwa mżawka.
Trudno więc dziwić się rozżale­
niu turystów’, którzy postano­
wili spędzić święta w nowosą­
deckich kurortach i dl* których
PKS uruchomiła wiele dodatko­
wych kursów rn. in. z Bielska
do Krynicy, z Krakowa do Kry­
nicy, Muszyny i Szczawy, ze

Śląska w Pieniny no i oczywi­
ście do Zakopanego. Świątecz­
nymi gośćmi zapełniły się także
schroniska górskie PTTK. W
schronisku na Przehybie do

wieczerzy wigilijnej wraz z go­
spodarzami obiektu Olgą i Ja­
nem Bielakami zasiadło 64 mi­
łośników gór przybyłych tu z

Warszawy, Łodzi, Poznania,
Szczecina, Gdańska, Wrocławia
i Krakowa. Oczywiście jak co

reku komplety gości były we

wszystkich sanatoriach i do­
mach wypoczynkowych w miej­
scowościach uzdrowiskowych do­
liny Popradu, w Szczawnicy-
Krośeienku i w- Wysowej,

Prawdziwie ciężkie dni prze­
żywali pracownicy Stacji Po­
mocy Doraźnej Wojewódzkiego
Szpitala Zespolonego w Nowym
Sączu. Wozy sanitarne z leka­
rzami i pielęgniarkami niemal
nie zajeżdżały do bazy, kiero­
wane przez radio do kolejnych
wezwań. Większość wezwań

stanowiły przeziębienia, grypy i

anginy zarówno dzieci jak i do­
rosłych. Sporo było także przy­
padków dolegliwości przewodu
pokarmowego.

Sesja WRN

w Nowym Sączu
Dnia 28 bm. (piątek) w Nowym

Sączu obradować będzie XX

sesja zwyczajna Wojewódzkiej
Rady Narodowej. Projekt po­
rządku obrad przewiduje uchwa­
lenie planu rozwoju społeczno-

Danuta Jakubiak z ZPC „Wawel1*
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wodowymi, mieszkaniowymi, a

nawet rodzinnymi.
— Ona nigdy nie odwraca się

plecami — mówi o Danucie Ja­
kubiak II sekretarz KZ PZPR

Małgorzata -Lenczewska. . Jeśli
sama nie może pomóc szuka
wbród kierownictwa, w dyrekcji,
w organizacji kogoi, kto załatwi

sprawę pozytywnie.
Danuta Jakubiak tna dobrą

opinię o młodzieży: Obserwuję
tych ludzi i widzę, źe pracują
uczciwie. Są chętni, gdy przyj­
dzie dać dodatkowy wysiłek, by
wykonać plan, czy czyn społecz­
ny. Lecz młodzi ludzie mają
bardzo wiele problemów, w któ­
rych upatruję przyczyny dość

dużej fluktuacji.
Wiele z nich, jak twierdzi, roz­

wiązałby hotel robotniczy dla

młodzieży dojeżdżającej do pra­
cy spoza Krakowa, która miewa
ni* lad* kłopoty * punktualnym
preybyeiem, łub z powrotem l

pracy po drugiej zmianie. Doku-
eM też brak mieszkań dla mło­
dych małżeństw. Zakłady mają
stanowczo za mało mieszkań ro­
tacyjnych by im przyjść z pomo-
«*•

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
krajów trzeciego świata przy­
pomina w związku z tym, że w

historii Narodów Zjednoczonych
peństwa zachodnie wielokrotnie

uniemożliwiały przyjęcie sankcji
przeciwko RPA czy Izraelowi.

Sprawy te będą konsultowane

prze* członków' Rady prawdo­
podobnie 27 bm.

34 bm. podano również do
■wiadomości, że przedstawiciel
ONZ w Iranie, Z. Sarnin prze­
prowadził tego dnia rosmowę s

irańtlcim ministrem spraw za­
granicznych, S. Ghotbredehem.
Treści rozmowy nie podano.

TEHERAN (PAP). W audycji
radiowej „Głos Rewolucji” aja­
tollah Chomeini wygłosił 23 bm.
wieczorem apel wigilijny do

chrześcijan na całym świecie.

Obciążył on prezydenta Cartera

odpowiedzialności* za kryzys w

atosunkach irańsko - amerykań-
ałtirh stwierdzając, że od prezy­
denta zależy uwolnienie zakład­
ników: powinien on mianowicie

doprowadzić do wydania Iranowi

byłego szacha. Powołując się na

zasady islamu, Chomeini dał do
zrozumienia, żo zakładnicy mo­
gą liczyć na pewną wyrozumia­
łość wł*dx irańskich, nawet je­
śli ** szniegami.

NOWY JORK (PAP). Na ła­
mach londyńskiego „Sunday Ti­
mes” ukazał się wywiad aja­
tollaha Chameiniega udzielony
znanemu egipskiemu dziennika­
rzowi Mohammedowi Hajkalowi.
„Pragniemy położyć kres zagra­
nicznemu panowaniu w Iranie”
— oświadczył Chomeini omawia­
jąc politykę amerykańską w

stosunku do Iranu za czasów re­
żimu szacha i obecnie.

"Wielkie zainteresowanie wy­
wołały fragmenty wywiadu do-

tycząee amerykańskich zakład­
ników. Hajkal informuje, że

„staną oni przed sądem ni* w

charakterze szpiegów, lecz w

charakterze świadków w proce-
*ś« Bad łzachem i polityką »-

Bez zakłóceń pracowały Są­
deckie Zakłady Elektro-Węglo-
we w Nowym Sączu znajdujące
się w ruchu ciągłym. W świą­
teczne dni wyeskpediowano
stąd wagony z elektrodami m.

in. do hut śląskich, zakładów

chemicznych, Pluty Aluminium
w Skawinie a także przygoto­
wano przesyłkę eksportową dla
hut żelaza w Czechosłowacji.
Pracowali nowosądeccy tran­
sportowcy, kolejarze i kierow­
cy PKS. (sś)

*

(Inf. wł.) Wyjątkowy spokój
panował w Tarnowskiem w cza­
sie dwóch dni świątecznych.
Większość tarnowian spędzała
je w swoich domach w gronie
najbliższych, a sprawiła to, jak
wszędzie aura.

Nie dla wszystkich święta sta­
nowiły wyłącznie okres relaksu.
Pracowała służba zdrowia,
funkcjonariusze MO, pracownicy
zatrudnieni w zakładach prze­
mysłowych, niezbędni ze wzglę­
du na ciągłość produkcji. Dla
strażaków święta przeszły spo­
kojnie. Na pogotowiu ratunko­
wym, pełniło dyżur w obydwa
dni świąteczne po 6 lekarzy.
Oprócz przypadków nieprze­
strzegania diety udzielano po­
mocy chorym na serce. Według
opinii dyżurnego lekarza jest
to jednak „cisza przed burzą”
— nasilenie zgłoszeń będzie mia­
ło miejsce dopiero w najbliż­
szych dniach. Również na pogo­
towiu MO nie zanotowano po­
ważniejszych wypadków czy
wykroczeń. Jedynie we wtorek

przy ul. Pułaskiego w Tarnowie
kierowca prowadzący wóz z

nadmierną szybkością potrącił
pieszego, który odniósł obraże­
nia ciała. (sad)

gospodarczego i budżetu woje­
wództwa na 1980 r. Nadto roz­
patrzy się działalność rad naro­
dowych stopnia podstawowego
oraz oceni pracę Wojewódzkiego
Komitetu Kontroli Społecznej za

1979 r.

Początek obrad o godz. 10.00 w

sali WCKS „Dunajec” przy ul.
Kościuszki 1.

80 procent zatrudnionych w

„Wawelu” to kobiety. Patrząc
przez pryzmat ich potrzeb i

spraw, Danuta Jakubiak opowia­
da się za likwidacją trzeciej
zmiany, gdyż uważa, że. praca w

nocy jest dla nich zbyt męczą­
ca.

W szczególnie trudnej sytuacji
są — zdaniem delegatki — matki

małych dzieci mieszkające na

nowych osiedlach, które często
daleko muszą dowozić swoje
dzieci do żłobków i przedszkoli.
A tymczasem, choć wiele się
mówi o konieczności równoczes­
nej budowy mieszkań, sklepów,
szkół, przedszkoli, w praktyce
ciągle jeszcze mieszkaniówka

wyprzedza inne niezbędne w

osiedlu placówki. Patrząc jednak
na przeładowane tramwaje i

autobusy Danuta Jakubiak za­
stanawia się, czy nie można by
było pomyśleć o zatrudnieniu

większej liczby mieszkańców
Krakowa w pobliżu ich miejsc
zamieszkania.

Z tymi właśnie sprawami dele­
gatka z „Wawelu", członkini

Egzekutywy Oddziałowej PZPR
i Zarządu Zakładowego ZSMP

chciałaby wystąpić na VIII

Zjeździć PZPR. (km)

Konflikt Iran-USA
meryfcańską’’. Będzie to między­
narodowy trybunał, którego
skład zostanie podany do wia­
domości publicznej przed rozpo­
częciem procesu. Jak egipski
dziennikarz dowiedział się od

swego rozmówcy, w charakterze
świadków wezwani zostaną m.

in. b. prezydenci USA Nixon. i

Ford, b. sekretarz stanu Kisain-

ger, b. dyrektorzy Centralnej A-

gencji Wywiadowczej USA (CIA)
Heim i Golby oraz inne osobi­
stości. Proces — pisze Hajkal
będzie miał charakter polityczny
a wyrok na szacha zostanie

wydany zaocznie. „Dano mi do
zrozumienia — stwierdza Hajkal
— że zakładnicy zostaną następ­
nie zwolnieni”..

Irański ministee gospodarki
Bani Sadr oznajmił n* konfe­
rencji prasowej w Teheranie o

decyzji nacjonalizacji handlu za­
granicznego Iranu. Podyktowa­
na ona została dążeniem do po­
łożenia kresu nieuzasadnionym
transferom środków płatniczych
za granicę. Z kolei minister o-

brany Iranu, Czamran w wy­
wiadzie dla libańskiego dzien­
nika „An Nahar «1 Arabl”

przedstawił dane na. temat bez­
względności z jaką obalony re­
żim szacha rozprawiał się ze

swymi przeciwnikami. W jed­
nym tylko roku 1963 — stwier­
dził Czamran — zlikwidowano
w Iranie 15 tys. osób prowa­
dzących działalność polityczną.

W Teheranie podano do wia­
domości, że zakładnikom udo­
stępniono pocztę jaka nadeszła

pod ich adresem z USA. Człon­
kowie delegacji parlamentarzy­
stów francuskich pod przewod­
nictwem pani Brigitte Gros,
którzy powrócili z Teheranu do

Paryża stwierdzają, że otrzy­

*

(PAP). Święta upłynęły w

Gracji pod znakiem śnie­
życy i wichury. 2 osoby po­
niosły śmierć podczas wspina­
nia się na Olimp, 6 śmiertel­
nych ofiar pochłonęły wzburzo­
ne fale Morza Egejskiego. 2

alpinistów zaskoczyła śnieżyca
na wysokości 2.250 metrów. U

brzegów Grecji podczas sztormu

zatonął frachtowiec tego kraju
„Soulag” z kilkuosobową zało­
gą. Nikt się nie uratował.

Silne wiatry i opady deszczu
ze śniegiem nawiedziły rejony
nadbrzeżne stanu Oregon i sta­
nu Waszyngton w zachodniej
części Stanów Zjednoczonych.
Wiatr, którego prędkość docho­
dziła do 150 km/'godz., zwalił w

wielu miejscach linie przesyło­
we i zrywał dachy domów.

Autostrady zasypał śnieg. Z o-

świadczenia władz miejscowych
wynika, że dziesiątki tysięcy lu­
dzi pozbawione zostały elektry­
czności. W stanie Waszyngton i
w północnej części stanu Oregon
pokrywa śnieżna osiągnęła gru­
bość 70 cm. Wskutek niepogody
doszło do "wielu wypadków na

drogach. Wicher zerwał z kot­
wic i wyrzucił na brzeg niedu­
że statki w wielu portach. Stra­
ty spowodowane przez klęskę
żywiołową -wynoszą miliony do­
larów.

W południowo-zachodniej Au­
strii wskutek obfitych opadów
śniegu pokrywa śnieżna zwięk­
szyła się w ciągu doby o ponad
metr. Wiele miejscowości w

Karyntii, St.yrii, Tyrolu i Gór­
nej Austrii zostało odciętych od
świata. Śnieżycy towarzyszył
huraganowy Wiatr. Lawiny
śnieżne i zaspy zablokowały
liczne drogi w górach,

Olej eukaliptusowy
zamiast benzyny?

TOKIO (PAP). Badacze japoń­
scy skonstruowali pierwszy na

świecie pojazd napędzany mie­
szanką opartą na oleju z euka­
liptusa. Proporcja nowego napę­
du wynosiła 39 proc, benzyny o-

raz 70 proc, oleju eukaliptuso­
wego.

Podobnie jak wiele innych
krajów uprzemysłowionych Ja­
ponia odczuwająca dotkliwie

kryzys energetyczny, od dłuż­
szego czasu prowadzi badania
nad nowymi źródłami paliwa,
m. in. uzyskiwaniem oleju na­
pędowego z roślin z rodziny
„mirrÓWatyeh”, obejmujących

Godła krakowskich kamienic
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ny wpływowej i liczącej się na

dworze król* Zygmunta Stare­
go i Zygmunta August*. Nato­
miast najstarszym, ze wszyst­
kich do dziś zachowanych godeł,
liczącym sobie 600 lat (!) jest
przypuszczalnie „Lew” nad

portalem domu przy ul. Grodz­
kiej 32.

Przy ul. Szpitalnej 9 znajduje
się dom „Pod Rakiem” i być
może kiedyś sprzedawano tu ten

poszukiwany towar, podobnie
jak w domu „Pod Gruszką” (ul.
Szczepańska 1), nazywanym tak

już. w XVI wieku, gdzie han-,
dlowano owocami. Być może po­
dobna historia związana jest z

domem „Pod Beczką” (Sławko­
wska 14 i ul. Podzamcze 5), ka­
mienicą „Pod Złotym Karpiem”

mali od członków Rady Rewo­
lucji w Teheranie informację,
że „wkrótce zostanie zwolnio­
nych trzech zakładników”.

Minister spraw zagranicznych
Iranu Ghotbzadeh wystosował
do prezydenta Panamy Agisti-
desa Royo, pismo wzywające do

ekstradycji b. szacha. Agencja
irańska PARS opublikowała
treść listu, który stwierdza, że
zbrodnie Bezy P*h.l*viego są
tak ogromne, że nie ma żad­
nych podstaw do udzielania mu

azylu.
Przed gmachem ambasady

USA w Teheranie odbyła się 24
bm. demonstracja. Jej uczestni­
cy nieśli trumny ze zwłokami
dwóch Irańezyków poległych w

czasie niedawnych starć w Be-

ludźystanie. Demonstranci obar­
czali USA odpowiedzialnością
z* te zajścia.

TEHERAN (PAP). Jak infor­
muje Irańska Agencja Praso­
wa (PARS), we wtorek odwie­
dził zakładników amerykań­
skich w gmachu ambasady w

Teheranie islamski duchowny
ajatollah Montazarl i złożył im

życzenia świąteczne. Ajatollah
przywitał się ze wszystkimi. Po

wizycie oświadczył w obecności

dziennikarzy, że to nie zakład­
nicy powinni być sądzeni, ale

rząd USA. Jeśli nie uczynili oni
nic złego —, dodał — to będą
uczestniczyć w procesie sądo­
wym jako świadkowie. W Tehe­
ranie zakomunikowano, że Cho­
meini mianował nowego szefa
sztabu armii irańskiej. Został
nim dotychczasowy generał w

stanie spoczynku Hadi Shad-
melir. Jest to czwarty szef
sztabu od czasu obalenia mo­
narchii. a pierwszy mianowa­
ny przez ajatollaha Chomei-

Wzrasta zainteresowanie

książkami'
polskich autorów

WARSZAWA (PAP). Blisko
400 porozumień z zagraniczny­
mi wydawcami dotyczących
przekładów utworów polskich
pisarzy na języki obce podpi­
sano w br. w Stowarzyszeniu
Autorów „ZAIKS” oraz Agen­
cji Autorskiej. Najwięcej u-

mów — ponad 120 zawarto ze

Związkiem Radzieckim a na­
stępnie z Czechosłowacją — 57
i NRD — 51. Nowe polskie ksią­
żki opublikowane zostaną też
m. in.: w Bułgarii, Brazylii,
Francji, Hiszpanii, Holandii,
Japonii, RFN, * Szwajcarii,
Szwecji, Wielkiej Brytanii i we

Włoszech. Podobnie jak i w la­
tach poprzednich największą
popularnością cieszą się książki
Jarosława Iwaszkiewicza i Sta­
nisława Lema. Duże powodze­
nie zdobyła sobie też w tvm ro­
ku powieść Andrzeja Kuśnie-
wicza „Król obojga Sycylii”,
która wydana zostanie w Ju­
gosławii, Szwajcarii i we Wło­
szech.

Warto przypomnieć, że w cią­
gu 35-lecia powojennego Drze-
szło 6.5 tys. książek polskich
autorów ukazało się w przekła­
dach na 70 języków świata.

Tylko w ciągu' ostatnich 5 lat

opublikowano w świecie ponad
tysiąc tytułów Dolskich książek
pióra Drzeszło 250 pisarzy. Wielu
autorów polskich, w tym klasy­
ków i współcz.esnvch, zdobyło
kilkanaście a nawet kilkaset za­
granicznych przekładów. Na li­
ście najczęściej wydawanych
za granicą polskich pisarzy,
którą otwiera Henryk Sienkie­
wicz, znaleźć można nazwiska
wielu żyjacych pisarzy, któ­
rych książki wydawane były
za granica ponad sto razy.
Świadczy to o tym, że obok

klasyki coraz szerzej toruie so­
bie drogę literatura współcze­
sna.

ponad 500 gatunków krzewów i
drzew zaliczanych do najszyb­
ciej rosnących,

Zespół badawczy z uniwersy­
tetu Mie w centralnej Japonii
oraz specjaliści z ministerstwa
rolnictwa uważają, ze nowy
olej napędowy ma taką samą
moc jak benzyna, ponadto zaś

jego produkty spalania są zna­
cznie mniej toksyczne. Zdaniem

badaczy, olej eukaliptusowy z

dodatkiem benzyny stanowi o-

biecujące paliwo przyszłości, pod
warunkiem jednak znacznego o-

bniżenia kosztów destylacji i

przerobu, przewyższających ce­
nę napędu tradycyjnego; s

(Rynek Główny 10) lub tomsm

„Pod Szczupakiem” (Łobzowska
34)7

Niestety, wiele godeł krakow­
skich domów już nie istnieje,
pochłonął je czas, ale pozostała
legenda i tradycja historyczna
opowiadająca nam o tym, jakie
ptaki czy, zwierzęta były ich

symbolami i „opiekunami”. Np.
dom „Pod Kanarkiem” (Rynek
Gł. 24), „Pod Kurkami” (Rynek
Gł. 25) czv dom „Pod Jeleniem”

(Rynek Gł. 36), w którym w

1790 roku mieszkał wielki Goe­
the. I dalej — Rynek Gł. 39 —

dom ..Pod Konikiem”, Wiślna 8
— dom „Pod Zającem”...

Naprawdę szkoda, że godła te

nie znajdują się na swych daw­
nych miejscach. A może jednak
uda się i warto je odtworzyć?!

(gn)

niego po objęciu przez niego
funkcji państwowej.

TEHERAN (PAP). Trzej du­
chowni amerykańscy: pastor
nrotestancki William Coffin z

Nowego Jorku, przewodniczący
Narodowej Rady Kościołów w

USA, William Howard i biskup
katolicki z Detroit, Thomas
Gumbleton oraz arcybiskup Ko­
ścioła katolickiego Algierii,
kardynał Leon Duval, którzy
na zaproszenie władz irańskich

przybyli 24 grudnia do Tehera­
nu, spotkali się w tym dniu w

późnych godzinach wieczor­
nych z zakładnikami przetrzy­
mywanymi od 7 tygodni na te­
renie ambasady USA w Tehe­
ranie.

Duchowni przebywali w am-

basadz:e prawie 5 godzin. Od­
prawili oni nabożeństwa z oka­
zji Świąt Bożego Narodzenia dla
kilku grup zakładników, z któ­
rymi następnie rozmawiali.
Po opuszczeniu ambasady du­
chowni stwierdzili, w odpo­
wiedzi na pytania dziennikarzy,
że zakładnicy są w dobrej for­
mie fizycznej.

Radio teherańskie podało, iż

rząd Iranu zwrócił się 24 bm.

oficjalnie do Panamy w spra­
wie ekstradycji byłego szacha.

Z wywiadu ministra spraw
zagranicznych Iranu, Sadek
Ghotbzadeha wynika, że aja­
tollah Chomeini podejmie de­
cyzję. w sprawie procesu za­
kładników przypuszczalnie w

pierwszym tygodniu stycznia.
HAWANA (PAP). W odpowie­

dzi na wystosowany w imieniu

Irańskiej Rady Rewolucyjnej
przez ministra spraw zagranicz­
nych, Sadeka Ghotbzadeha, apel
o ekstradycję byłego szacha Ira­
nu, oficjalne źródła panarnskie
oświadczyły, iż decyzją prezy­
denta Aristidesa Royo. Moham­
med Roza Pablav! będzie korzy­
stał nadal z prawa azylu i że

ekstradycja w ogóle nie wchodzi
W grą.

Z dalekopisu
OŚWIADCZENIE MSZ KAMPUCZY

(b) Ministerstwo Spraw Zagranicznych
Kampuczańskiej Republiki Ludowej opubli­
kowało oświadczenie, w którym stwńerdza,
że podejmowane przez uczestników konfe­
rencji ministrów spraw’ zagranicznych
państw członkowskich Stowarzyszenia Naro­
dów Azji Południowo-Wschodniej (ASEAN)
próby obwiniania Rewolucyjnej Rady Ludu

Kampuczy o wzmaganie napięcia na granloy
kampuczańsko-tajlandzkiej stanowią całko­
wite wypaczenie rzeczywistycb faktów i są
na rękę reakcyjnym ugrupowaniom khmer-
skim oraz popierającym je Chinom i pań­
stwom zachodnim.

Rzeczywistą przyczyną i źródłem napięcia
w rejonie granicy między KRI. a Tajlandią
— stwierdzono — są działania niedobitków
band polpotowskich oraz innych kontrrewo­
lucyjnych organizacji występujących prze­
ciwko narodowi kampuczańskiemu.

FRANCJA WYSTRZELIŁA
SZTUCZNEGO SATELITĘ ZIEMI

!4 grudnia Francja wystrzeliła z poligonu
w Gujanie Francuskiej sztucznego satelitę
Ziemi. Został on wprowadzony na orbitę za

pomocą rakiety kosmicznej „Ariane” zbudo­
wanej przez Francję wspólnie z innymi kra­
jami zachodnioeuropejskimi.

SYTUACJA W RODEZJI

Tysiące mieszkańców Salisbury witały 26
bm. dowódców wojskowych Frontu Patrio­
tycznego Zimbabwe, którzy powrócili do

kraju, aby wcielić w życie porozumienie o

zawieszeniu broni. Na podstawie tego poro­
zumienia dowódcy w’ojskow’i frontu mają

zebrać »wre oddziały w punktach kontrol­
nych na terenie kraju. Na lotnisku w Salis­
bury zgromadziło się przeszło 10 tysięcy lu­
dzi. Witali oni entuzjastycznie powracają­
cych dowódców, wznosząc okrzyki ..Witajcie
wyzwoliciele Zimbabwe”.

NAPIĘCIE W STOSUNKACH
KOLUMBII I NIKARAGUI

Rząd kolumbijski ogłosił podjęcie na ezas

nieograniczony patrolowania wód wokół ka­
raibskich wysp Roncador, Quitasueno i

Serrana, do których rości pretensje Nika­
ragua na podstawie proklamowania ostatnio
200-milow'ej strefy wód terytorialnych. W

rejon tych wysp udały się kolumbijskie
okręty wojenne oraz samoloty wojskowe.

WYDATKI ZBROJENIOWE USA
W Stanach Zjednoczonych coraz wyraźniej

narasta zaniepokojenie olbrzymim progra­
mem wydatków zbrojeniowych, które już w

najbliższym roku budżetowym osiągną 158
mld doi. i jeśli będą nadal wzrastały w o-

becnie przyjętym tempie, z końcem lat 80-
-tych osiągną astronomiczną sumę 260 mld
dolarów rocznie.

KATASTROFA SAMOLOTU

PERUWIAŃSKIEGO
Wojskowy samolot śmigłowy należący ś®

peruwiańskiego lotnictwa wojskowego roz­
bił się w dżungli w dniu 24 bm. Brak in­
formacji co do losu 24 pasażerów i 5 człon­
ków załogi, którzy znajdowali się na pokła­
dzie w czasie lotu z Pucallpa do Puerto

Esperanza we wschodniej części Peru.

Działalność terrorystów
w opinii ekspertów USA

WASZYNGTON (PAP). W
USA ukazała się książka pt.
„Political terrorism and busi­
ness: threat and response”
(„Terror polityczny i byznes:
groźba i przeciwdziałanie”).

Autorzy książki, Yonah Ale-
xander, dyrektor uniwersytec­
kiego instytutu studiów mię­
dzynarodowego terroryzmu oraz

Robert Kilmarx, dyrektor cen­
trum uniwersyteckiego studiów

strategicznych i międzynarodo­
wych w Georgetown stwierdza­
ją, że aktywność międzynarodo­
wych grup terrorystycznych
wykazuje stałe tendencje wzro­
stowe, zaś obszarem wzmożonej
działalności terrorystów staną
się wkrótce USA.

Ogółem w okresie od 1-970 do
1978 r. zarejestrowano 5.529

akcji terrorystycznych jak pod­
rzucanie bomb, podpalenia, za-

bójst-wa i kindnapingi, przy
czym największa ilość wypad­
ków — bo 60 proc, wydarzyła

70 lat harcerstwa w Tarnowie
(Inf. wł.) W Tarnowie trwają

przygotowania do wielkiej wy­
stawy dorobku tarnowskich har­
cerzy w okresie 70-lecia istnie­
nia tej jednej z, najstarszych w

Polsce órgariizaćji harcerskiej.
Wystawa otwarta zostanie w

drugiej połowie 1980 r. i będzie
ona jedną z licznych jubileuszo­
wych imprez związanych z 650-
leciem miasta.

Trzeci port lotniczy
dla Londynu•

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Największe i najbliższe mia­

sta lotnisko Heathrow pęka w

szwach. Obsługuje ono ok. 25
milionów pasażerów rocznie i

przy najmniejszych zahamowa­
niach, wskutek niesprzyjającej
pogody lub jakiejś awarii, two­
rzą się na nim gigantyczne kor­
ki. Drugie lotnisko londyńskie.
Gatwick, położone ok. 40 kilo­
metrów od miasta, również zbli­
ża się kresu swoich możli­
wości rozbudowy. Prognozy
przewidują, że w końcu lat o-

siemdziesiątych przez Londyn
będzie się przewijać rocznie ok.
80 milionów pasażerów. Możli­
wości obu dotychczasowych por­
tów lotniczych, nawet po mak­
symalnej ich rozbudowie, nie

przekroczą 50 milionów pasaże­
rów rocznie.

Zmarł

R. Dutschke

KOPENHAGA (PAP). W wie­
ku 40 lat w duńskim mieście
Aarhus zmarł Rudi Dutschke,
przywódca zachodnioniemiee-

kiego, lewicowgeo ruchu stu­
denckiego w okresie masowych
demonstracji antyrządowych w

latach sześćdziesiątych. Jak po-
daje policja duńska, denata zna­
leziono w wannie domu jego
duńskich przyjaciół. Przypuszcza
się, ie utonął w niej w czasie

kąpieli po ataku epileptycznym.
El. Dutschke był w 1968 roku

ciężko ranny w głowę po próbie
zamachu na jego życie podczas
pobytu w Berlinie Zachodnim.

Leczył się później w jednym ze

Szpitali brytyjskich. Do Danii za­
prosili go byli studenci z uni­
wersytetu w Aarhus, gdzie swe­
go czasu wykładał historię.

Naszej redakcyjnej Ko­
leżance

URSZULI

PSARSKIEJ

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
tragicznej śmierci Męża

ANDRZEJA

składa zespół
„Gazety Południowej”

się w ciągu ub. trzech lat. Re­
kordowym rokiem akcji terro­
rystycznych był rok 1978 z 1.511
tego typu przestępstwami. Głó­
wnym terenem działalności ter­
rorystów była do tej pory Euro­
pa Zachodnia gdzie w okresie
1970—1978 zorganizowano 2.607

akcji terrorystycznych. Przodo­
wały pod tym względem "Wło­
chy, Hiszpania. Niemcy Zachod­
nie oraz Irlandia Płn.

Drugie miejsce po Europie
Zachodniej zajmuje Ameryka
Łacińska, w której zarejestro­
wano 1.357 akcji terrorystycz­
nych, na trzecim uplasowały się
kraje bliskowschodnie.

Podczas gdy w pierwszych la­
tach obecnej dekady celem za­
machów ugrupowań terrorysty­
cznych byli głównie funkcjona­
riusze policji i wojska w na­
stępnym okresie wskutek nie­
powodzenia dotychczasowej tak­
tyki, terroryści skierowali swe

ataki przeciw dyplomatom i o-

Wystawę organizują: tarnow­
ski oddział Wojewódzkiego Ar­
chiwum'. Pa'ńs'twoW*e^o/‘ MdŁćiiłh

Okręgowe i Komenda Chorągwi
ZHP. Przy Komendzie Chorą-
gńri pówołdńo 'komisję 'Historycz­
ną, której przewodniczącym zo­
stał Stanisław Wróbel. Jak in­
formuje Maria Żychowska, kie­
rowniczka tarnowskiego oddzia­
łu WAP, na wystawie ukazanych

Przyszłość przed akupunkturą?
PRZEMYŚL (PAP). Na od­

dziale neurologicznym specjali­
stycznego psychiatrycznego ze­
społu opieki zdrowotnej w Ja­
rosławiu (woj. przemyskie) od
trzech lat stosuje się leczenie
— głównie nerwobólów — przy
pomocy akupunktury, uzyskując
bardzo dobre wyniki. Np. w

przypadkach dyskopatii, czyli
popularnie mówiąc „wypadnię­
cia dysku”, tylko 10.5 proc,
chorych kieruje się na zabieg
operacyjny. Jest to ilość, uzy­
skana m. in. dzięki . akupun­
kturze, odpowiadająca najniż­
szej średniej światowej.

Sam zabieg jest bardzo pro­
sty i polega na nakłuwaniu

metalową igłą punktów na cie­
le pacjenta, leżących na linii

odpowiednich nerwów, co po­
woduje rozległe znieczulenie.

Przeboje filmowe 1980 r.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ciu z Nawarony” reż. Guya Ha­
miltona — o dalszych losach

pozostałych przy życiu bohate­
rów filmu „Działa Naxvarony”;
francuski — film dokumen­
talny Jacąuesa Yvesa Cousteau

„Podróż na koniec świata” oraz

reż. Moshe Mizrahi „Zycie przed
sobą”; USA — „Gorączka sobot­
niej nocy” reż. Johna Badhama

Komunikat

Ministerstwa Zdrowia

W związku z importem owo­
ców cytrusowych Główny In­
spektor Sanitarny uprzejmie
przypomina, że z uwagi na po­
wszechne stasowanie w świecie
związków chemicznych, mają­
cych na celu ochronę owoców

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 grudnia
1979 r. zmarł, w wieku 59 lat

inż. Kazimierz GUZIK
wieloletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa, serdeczny
kolega i przyjaciel.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA
PRZEDSIĘBIORSTWA MONTAŻU I DOSTAW

PIECÓW TUNELOWYCH W KRAKOWIE ORAZ
KOLEŻANKI I KOLEDZY

sobistościom rządowym. Wzmoc­
nienie przez wiele państw środ­
ków obrony ponownie zmusiło

terrorystów do zmiany postępo­
wania i skierowanie działalno­
ści przeciwko przedstawicielom
wielkiego byznesu, przy czym
okupy uzyskiwane za porwa­
nych stały się głównym źródłem

funduszy operacyjnych.
Autorzy książki ostrzegają, t*

zachodnioeuropejskie ugrupo­
wania terrorystyczne wykazują
od pewnego czasu swe zaintere­
sowanie Stanami Zjednoczonymi
przenikając do tego kraju prze»
granicę z Kanadą.

- Podkreślają oni przy tym, te

akcjom terrorystycznym na te­
rytorium USA może sprzyjać
wiele przyczyn, zarówno polity­
cznych jak ekonomicznych.

Jedną z nich będzie stanowić

niewątpliwie konflikt blisko­
wschodni i pogorszenie się sy­
tuacji politycznej i wojskowej
w krajach tego regionu.

zostanie wiele cennych, częsta
nieznanych, unikalnych doku­
mentów i pamiątek tarnowskich

harcerzy.
Organizatorzy zdają sobie je­

dnak sprawę, że w rękach pry­
watnych znajduje się jeszcze
wiele innych pamiątek: zdjęć,
plakietek, krzyży, mundurów,
proporców, emblematów, pism
czy dokumentów, dlatego gorąco
apelują, aby posiadacze tego, ty­
pu pamiątek bądź przekazali je
organizatorom, bądź wypożyczyli
czy też sprzedali. (ks)

Ordynator oddziału — dr Ta­
deusz Bielecki twierdzi, że a-

kupunktura — mimo że nie
zwalnia od stosowania innych
metod współczesnej medycyny
— jest jednym z najskutecz­
niejszych i najtańszych sposobów
w leczeniu większości chorób.

Metoda ta, wywodząca się *

Chin (pierwsza praca naukowa
na ten temat została napisana
przez słynnego lekarza chiń­
skiego Pjan-Cjao w 500 r. p.n .e.)
jest obecnie coraz popularniej­
sza m. in. w Związku Radzie­
ckim, USA, krajach Europy za­
chodniej oraz w Czechosłowa­
cji. W Polsce podejmuje się —

próby leczenia przy pomocy a-

kupunktury, a nieliczni jeszcz*
w kraju praktycy uzyskują co­
raz lepsze wyniki.

z Johny Trevoltą, „Ucieczka *

Alćatraz” Dona Siegela, „Chiń­
ski syndrom” Jamesa Bridgesa,
„Powrót do domu” Hala Ashby
i „Bobby Deerfield” Sydney*
Pollacka. Obejrzymy też nowy
film Federico Felliniego „Próba
orkiestry”, hiszpański „Długi*
wakacje 36 roku” reż. Jaime
Camino i zachodnioniemieckię
„Fedora” Biliy Wildera i „No-
sferatu” Wernera Herzoga.

przed psuciem w czasie trans­
portu i przechowywania — na­
leży ze względów zdrowotnych,
przed obraniem — owoce te do­
kładnie myć bieżącą, gorącą wo­
dą.

W następstwie nieprzestrzega­
nia- zaleceń dokładnego mycia o-

woców cytrusowych, zdarzają
się przypadki zachorowań, zwła­
szcza wśród najmłodszych dzieci.
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40. rocznica egzekucji w Wawrze

Pamięci Polaków
rozstrzelanych przez hitlerowców

WARSZAWA (PAP). 27 grudnia br. mija 40. rocznica pierwszej
masowej egzekucji polskiej ludności cywilnej w Wawrze doko­
nanej przez hitlerowskiego okupanta. To tragiczne wydarzenie,
tuż po pierwszych okupacyjnych świętach zapoczątkowało serię
masowych aresztowań, łapanek i egzekucji.

Pretekstem do zbrodni, nazwanej „akcją odwetową’*, stały
się wypadki z 26 grudnia 1939. r. W dniu tym w- restauracji w

Wawrze doszło do wymiany strzałów między dwoma Polakami
a żołnierzami miejscowej jednostki Wermachtu; zginęło dwóch
Niemców. Do Wawra, jeszcze tej samej nocy przybyły z War­
szawy dwie kompanie niemieckiej policji. Nocą wywleczono z

domów Wawra i Anina 120 Polaków — mieszkańców tych miej­
scowości. Przed budynkiem policji, w którym urzędował nie­
miecki sąd doraźny, ustawiono „obwinionych”. Po spisaniu per­
sonaliów ogłoszono wyrok: wszyscy winni.

Wczesnym rankiem 27 grudnia odprowadzono grupę 114 ska­
zanych na.miejsce straceń. Salwy karabinów maszynowych da­
ły początek jeszcze straszliwszym zbrodniom dokonanym przez
hitlerowców na cywilnej ludności okupowanej Polski.

Zginęło 107 Polaków, 7 przeżyło egzekucję, przytajając się pod
Zwałami trupów.

Zbrodnia w .Wawrze miała swój epilog: po zakończeniu II

wojny światowej postawiono przed polskim sądem odpowie­
dzialnych za tę egzekucję — ppłk Maksa Dsnme i mjr Wilhel­
ma Wcnzla. Obu hitlerowskich zbrodniarzy skazano na karę
śmierci.

W poznańskim Muzeum Narodowym czynna jest wystawa pt. „Malarstwo polskie w 35-Ieciu PRL",
która jest przeglądem dorobku naszych twórców w tej dziedzinie w minionym okresie. Na zdję­
ciu: (po lewej) fragment ekspozycji, (po prawej) obraz Jerzego Nowosielskiego „Wiolonczelista”.

Fot. — CAF

Jubileuszowa edycja dzieł

Jana Kochanowskiego
WARSZAWA (PAP). Jubileu­

szowe edycje dzieł Jana Kocha­
nowskiego przygotowują wyda­
wcy dla uczczenia przypadają­
cej w 1980 r. — 450. rocznicy u-

rodzin i w 1984 r. — 400. roczni­
cy śmierci największego poety
polskiego Renesansu.

Na mocy uchwały Sejmu PRL
— Instytut Badań Literackich

prowadzi prace nad pomnikową
edycją spuścizny Jana z Czarno­
lasu. Wydanie sejmowe „dzieł
wszystkich” składać się będzie z

11 tomów i zakończone zostanie
w 1984 r. W chwili obecnej znaj­
dują się w opracowaniu redak­
cyjno - wydawniczym pierwsze
tomy, zawierające m. in. „Tre­
ny”. Edytorem „Dzieł” jest
„Ossolineum”.

Rocznicę urodzin i śmierci Ja­
na Kochanowskiego uczci PIW —

główny wydawca spuścizny poe­
ty — kilkoma okolicznościowymi
edycjami. W 1980 r. wznowione
zostaną — po raz dziesiąty zre­
sztą — „Dzieła polskie” Kocha­
nowskiego w opracowaniu Ju­

liana Krzyżanowskiego. Tym ra­
zem opublikowane zostaną w od­
znaczającej się bardzo staranną
szatą graficzną serii „Biblioteka
klasyków”. Równie starannie

wydany zostanie „Psałterz Da­
widów” najwybitniejszy rene­
sansowy przekład psalmów sta­
nowiący samoistne arcydzieło
staropolskiej liryki religijnej. W

specjalnym opracowaniu graficz­
nym ukażą się też „Apoftegma-
ta” — zbiornik anegdot prozą, a

także „Carmen macaronicum” —

żartobliwy poemat polsko-łaciń-
ski. Wydane zostaną również
„Fraszki” 1 zbiór „Z łacińska
śpiewa Słowian muza” zawiera­
jący napisane po łacinie elegie,
fraszki i ody w przekładzie Le­
opolda Staffa. Gratką dla biblio­
filów stanie się z pewnością
dwujęzyczne wydanie fraszek o-

parte o czeską edycję z 1589 r.

„Ja dobre myśli wżdycky chci
użiwat” oraz dwujęzyczne wyda­
nie „Trenów” z łacińskim prze­
kładem Franciszka Dionizego
Kniaźnina.

Cierpi lokator,
administrator umywa ręce

Świat na przełomie lat 1979/80

W dławiącym uścisku cen i procentów

Znów nasi Czytelnicy sypnęli porcją li­
stów dotyczących złej pracy admini­
stracji, głównie prywatnych admini­

stratorów. Najczęstsze zarzuty dotyczą
braku jakichkolwiek starań o stan budyn­
ku, nierespektowania życzeń lokatorów,
niezabezpieczen.ia posesji przed zimą.

Podam kilka konkretnych przykładów.
W budynku przv ul. Bohaterów Stalingra­
du 12 przed rokiem nastaoiła awaria sieci
wodno-kanalizacyjnej. Woda nie dochodzi
do mieszkań, a równocześnie zalało piwni­
ce. Po całym budynku rozchodzi się przy­
kry fetor. Do tego przecieka dach i zalewa
mieszkania, usytuowane na wyższych kon­
dygnacjach.

Posesja przy ul. Świętokrzyskiej 4. Od
dwóch lat powybijane sa szyby na. klatce
schodowej, w okresie chłodów w mieszka­
niach jest zupełnie zimno.

Często pomimo interwencji nie jesteśmy

w' stanie Czytelnikom nic pomóc. Gdy bu­
dynek nie jest przejęty pod administrację
Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości, to

najczęściej właściciel w ogóle nie reaguje
na monity redakcji i władz komunalnych.
Twierdzi, że nie ma pieniędzy, a wpływy
z czynszów nie wystarczają mu na utrzy­
manie budynku. Tymczasem niekonser-
wowana kamienica niszczeie i po kilku la­
tach staje się zupełna ruderą.

Przed rokiem zamieściliśmy obszerną
publikację na temat prywatnych .posesji,
alarmujac, że stan większości z nich jest
bardzo zły i że cierpią na tym lokatorzy.
Niestety, pomimo upływu tak długiego o-

kresu resort Administracji Gospodarki
Komunalnej i Ochrony Środowiska nie u-

stosunkował sie. do naszych postulatów’.
Czas pogłębił złą sytuację. Administracja
państwowa nie jest w stanie przejąć tylu
budynków. Jakie jest więc wyjście?

LONDYN (PAP). Przełom roku jest zawsze o-

kazją do robienia bilansu minionych i oceny
perspektyw nadchodzących 12 miesięcy. Dla
większości brytyjskich rodzin nie są to obra­
chunki optymistyczne. Jakkolwiek nowy rok jest
zawsze witany z nadzieją, nadzieje Brytyjczy­
ków są tłumione nie tylko przez pesymistyczne
prognozy licznych instytutów i grup eksper­
tów, lecz także przez własne doświadczenia.

Rząd brytyjski przygotował społeczeństwu
przed świętami dwie.przykre niespodzianki. O-
głoszono program redukcji wydatków na cele
społeczne i publiczne o ogromną kwotę 3,5 mld

! funtów (ponad 7,5 mld dolarów) w ciągu naj­
bliższego roku. Na oszczędnościach ucierpi o-

świata, służba zdrowia, transport i komunika­
cja, system opieki społecznej. Bezpośrednie re­
strykcje budżetowe dotkną kilkudziesięciu milio­
nów ludzi, pośrednio — znaczną większość spo­
łeczeństwa.

Bardziej jednak odczuwalne skutki ma Inne
posunięcie, wynikające z tej «*mej drakońskiej
kuracji, zaaplikowanej gospodarcę brytyjskiej
przez rząd. Na miesiąc przed świętami podnie­
siono minimalne oprocentowanie pożyczek ban­
kowych do około 17 proc. Jest to rekordowy
nie spotykany dotychczas poziom stopy dyskon­
towej. Posunięcie to oznacza, że za wszelkiego
rodzaju pożyczki i kredyty (a Brytyjczycy są

społeczeństwem potężnie zadłużonym) trzeba
1 będzie obecnie znacznie drożej płacić. Za poży-
s czki banków na różne cele inwestycyjne, np.
{remont mieszkania Brytyjczycy płacą 21—23 proc.
| za kredyt udzielony przy zakupi* ratalnym —

33 proc, rocznie, a oprocentowanie krótkotermi­
nowych pożyczek gotówkowych dochodzi do 100

proc, w skali rocznej.
Najbardziej poszkodowani .są ludzie spłacający

pożyczki mieszkaniowe — w takiej sytuacji jest
około 5 milionów brytyjskich rcdzin. Pożyczki
te, udzielane na 25 lat, bardzo poważnie obcią­
żają budżety rodzinne. Za 12 tysięcy tak poży­
czonych funtów trzeba w ciągu 25 lat zapłacić
łącznie z oprocentowaniem około 35 tys. funtów,
czyli ponad 75 tys. dolarów. Miesięczne spłaty
wzrosną po podniesieniu stopy dyskontowej do
155 funtów. Stanowi to prawie 2/3 statystycznej
płacy netto .

To dopiero pocza.tek spirali wydatków, która
rozkręci się na dobre w 1980 roku. Zapowie­
dziano serię podwyżek cen energii elektrycznej,
gazu, opłat za komunikację miejską i dalekobie­
żną. Podrożały już abonamenty telewizyjne i o-

płaty pocztowe. Podatki lokalne wzrosną na

wiosnę. To wszystko należy do cen regulowa­
nych przez państwo, nad którymi jest jakaś
kontrola, przynajmniej statystyczna.

Zupełnie żywiołowo kształtują się natomiast
ceny w sklepach. Żywność, która jeszcze na po­
czątku lat siedemdziesiątych należała w Wielkiej
Brytanii do taniej, obecnie drożeje z tygodniana
tydzień.

Wielka Brytania znalazła się w dławiącym u-

ścisku cen i procentów. Prognozy na przyszły
rok są pesymistyczne: inflacja około 20 proc.,
wzrost gospodarczy minus 2 proc (czyli zmniej­
szenie dochodu narodowego w porównaniu z 1979
rokiem), rekordowe bezrobocie. Z niepokojem i

niepewnością oczekują Brytyjczycy 1980 roku.

CZYTELNICY PISZĄ

Wkrótce — międzynarodowy
układ jednostek miar (SI)

WARSZAWA (PAP). Zbliża
się termin zakończenia prac nad

wprowadzaniem w naszym kra­
ju międzynarodowego układu
jednostek miar (SI). W Polsce,
podobnie jak w innych krajach
RWPG, proces ten ma być za­
kończony 31 grudnia 1979 r. Po­
lega on na wycofaniu z życia
niektórych miar dotychczas sto­
sowanych i zastępowaniu ich

jednostkami SI. Oprócz jedno­
stek SI używane, będą również

jednostki dotychczas stosowane,
zaliczone na równi z jednostka­
mi SI do legalnych.

Przygotowania do przeprowa­
dzenia tego procesu w naszym
kraju trwały kilka lat. W pier-
wszym etapie jednostki SI wpro­
wadzono w normalizacji, szkol­
nictwie oraz w wydawnictwach

i publicystyce, w drugim zaś o-

bowiązywać będą również w

statystyce gospodarczej, doku­
mentacji naukowo-technicznej,
w produkcji, w obrocie towaro­
wym i usługach.

Zmiany te podyktowane są nie

tylko zobowiązaniem, jakie wy­
nika z członkostwa Polski w

konwencji metrycznej, ale rów­
nież wiążą się z potrzebami na­
szej gospodarki. Stosowanie bo­
wiem jednolitych jednostek
miar ułatwia międzynarodową
współpracę naukowo-techniczną
i gospodarczą oraz umożliwia u-

ponządkowanie wielu proble­
mów związanych z pomiarami.

Układ SI stanowi nowoczesną,
uporządkowaną postać systemu
metrycznego. Zawiera: siedem

podstawowych jednostek miar,

dwie jednostki uzupełniające o-

raz jednostki pochodne wyrażal-
n* za pomocą iloczynów i ilora­
zów jednostek podstawowych i

uzupełniających.
Znaczna liczba jednostek miar

należących do układu SI była
już znana i stosowana od daw­
na — np. metr, kilogram, se­
kunda. Są jednak również jed­
nostki dotychczas nierozpowsze-
chnione. Przykładem może być
jednostka siły — niuto-n (n), czy
jednostka energii — dżul (j).

Zapewnienie jednolitości miar
będzie miało duże znaczenie, za­
pewni lepszą porównywalność
wyników pomiarów, a dokład­
ność pomiarów jest przecież isto­
tnym warunkiem postępu w

nauce I technice oraz w gospo­
darce.

Czy wszechświat się rozszerza?
WARSZAWA (PAP). W Polsce

rozwijane są badania z zakresu
tzw. astronomii pozagalaktycz-
nej. Jednym z problemów świa­
towej astronomii — podejmowa­
nym również przez polskich u-

czonych — jest sprawdzenie te­
orii wielkiego wybuchu wszech­
świata. Badania obejmują obser­
wacje ruchu odległych galaktyk.
W Polsce prace te prowadzone
są w oparciu o materiały j zdję­
cia dostarczane' z zagranicznych
obserwatoriów. Obserwacje dale­
kich galaktyk ■*- ich liczebności
i jasności pozwalają na wysunię­
cie' wniosków o występowaniu

zjawiska rozszerzania się wszech­
świata.

Teoria © rozszerzaniu się
wszechświata głosi, że powstał
on w wyniku gigantycznej eks­
plozji około 10—15 mld lat te­
mu. Wybuch ten trwa do dziś
— a jego efektem ma być właś­
nie rozszerzanie się wszechświa­
ta czyli oddalanie się poszcze­
gólnych galaktyk od siebie. U-
czeni próbują wyjaśnić czy wy­
buch miał charakter jednorazo­
wy czy jest to zjawisko cyklicz­
ne powtarzające się co jakiś
czas.

LONDYN (PAP). Na giełdzie
złota w Londynie zanotowano w

poniedziałek rano kolejną pod­
wyżkę cen złota. Mimo niewiel­
kiej liczby zawieranych tran­
sakcji cenę złota ustalono na

Złoto
nadal w cenie

485,90 dolarów za uncję, czyli o

przeszło 7 dolarów więcej niż

wynosiły notowania w chwili
zamykania giełdy w ubiegły
piątek. W transakcjach waluto­
wych zaznaczył się nieznaczny
spadek notowań amerykańskie­
go dolara.

MIĘDZYNARODOWY SUKCES FOTOREPORTERA WAF
Co dwa lata w Wersalu, a ostatnio w Paryżu organizowane są

Międzynarodowe Festiwale Filmów i Fotografii Wojskowej. W
ostatnim IX Festiwalu, który odbył się w listopadzie 1979 wzięli
udział twórcy z 33 państw z różnych kontynentów. Na festiwalu
duży sukces odniósł znany fotoreporter WAF — Ireneusz Sobic-
szczuk zdobywając indywidualnie w kategorii fotogramów czar­
no-białych II nagrodę za zdjęcie pt. „Kwiaty dla żołnierzy” oraz

wyróżnienie za fotogram pt. „Po zakończeniu budowy prze­
prawy”.

N/z: nagrodzony fotogram Ireneusza Sobieszcsuka pt. „Kwiaty
dla żołnierzy”,

Jot. — CAF

Czy trzeba będzie
ogłosić alarm?

Obradujący przed kilku tygod-
godmami w Szczecinie, z udzia­
łem licznych gości zagranicz­
nych, ogólnopolski zjazd derma­
tologów zajmował się najbar­
dziej aktualnymi problemami
tej dziedziny medycyny. Jed­
nym z głównych tematów obrad

było zwalczanie chorób przeno­
szonych drogą płciową, wśród
których najważniejszymi są kiła
i rzeżączka. Podkreślono ko­
nieczność zdecydowanego prze­
ciwdziałania tym chorobom, sta­
nowiącym dziś poważny pro­
blem epidemiologiczny w więk­
szości krajów świata. Także i u

nas istnieje niebezpieczeństwo
zwiększania się liczby zachoro­
wań, toteż podejmowane są zde­
cydowane kroki zapobiegawcze.
Dla osiągnięcia jćdńąk korzy­
stnych wyników epidemiolo­
gicznych konieczna jest szeroka

współpraca społeczeństwa w

tych działaniach ze służbą zdro­
wia,

©graniczenie się do leczenia
tylko tych chorych, którzy sami

zgłaszają się do poradni derma­
tologicznych nie może zapobie­
gać szerzeniu się kiły i rze-

żączki. Duża jest bowiem liczba
osób chorych, które do badania

zgłaszają się późno i nie wiedząc
jeszcze o chorobie nieświadomie
zakażają swych partnerów. Jed­
nocześnie osoby te nie zdając
sobie sprawy ze swej choroby
i nie lecząc się, narażają swe

zdrowie na poważne niebezpie­
czeństwa nie leczonej kiły i rze-

żączki, A przecież, jak wiadomo,
nie leczona dłuższy czas kiła

prowadzić może do ciężkiego
uszkodzenia narządów wew­
nętrznych zwłaszcza układu ner­
wowego, rzeżączka zaś ucho­
dząca powszechnie za chorobę
błahą, w razie nieleczenia
może niekiedy, w wyniku roz­
szerzania się stanu zapalnego,
spowodować nawet trwałą nie­
płodność,

Dlatego właśnie jednym s

podstawowych zadań służby
zdrowia jest wykrywanie i obej­
mowanie opieką lekarską tzw.
źródeł zakażenia, tj. osób od
których leczeni chorzy się zaka­
zili a także badanie, tych osób,
które przez kontakty seksualne
z chorymi zostały narażone na

zakażenie. Potrzeba i znaczenie

takiego postępowania było W
czasie obrad wspomnianego
zjazdu dobitnie podkreślane.

W działaniach tych niezbędna
jest pomoc wszystkich pacjen­
tów, stąd też ogromne znaczenie
powszechnego zrozumienia spo­
łeczeństwa dla tego zagadnienia.
Najlepiej, jeśli leczeni chorzy
sami przyprowadzają swych
partnerów do poradni, zdając
sobie sprawę z konieczności ich
zbadania. Innym wyjściem jest
udzielenie lekarzowi w poradni
odpowiednich informacji,' które

pozwolą mu w dyskretny sno-

sób poprosić o poddanie się ba­

daniu zagrożonej ehorobą osoby.
Ni* wolno bowiem zapominać,
że zarówno rzeżączka jak i kiła

mogą przebiegać niejednokrot­
nie bezobjawowo, lub z bardzo
nieznacznymi objawami, tak źe

osoby chore mogą nie wiedzieć o

zachorowaniu i nie zgłosić się
do lekarza.

Bez wątpienia omawiane spra­
wy dotyczą intymnej i bardzo
osobistej sfery życia — właści­
wa > jednak współprac* w tym
zakresie każdego chorego z le­
karzem jest dowodem dojrza­
łości społecznej, uświadomienia
i odpowiedzialności za zdrowie
innych. W przeciwnym razie

mogłoby stać się konieczne, w

obliczu narastającego zagroże­
nia, ogłoszenie powszechnego
alarmu. Być może od postawy
i postępowania niejednego z na­
szych czytelników zależeć będzie,
czy alarm taki nie zostanie
Ogłoszony.

Doc. dr A. STAPIŃSKI

Spotykamy się niejednokrot­
nie w, różnych wypowie­
dziach oraz artykułach na

temat chorób wenerycznych ze

stwierdzeniem, że w dobie

współczesnej leczenie kiły j rze-

żączki nie przedstawia więk­
szych problemów, że z chwilą
wprowadzenia do lecznictwa pe­
nicyliny, a następnie innych an­
tybiotyków leczenie tych dwóch
chorób zostało znacznie ułatwio­
ne i zapewnia powrót do zdro­
wia.

W tych samych wypowie­
dziach czy artykułach mówi się
jednocześnie o trwałych na­
stępstwach nie leczonej kiły lub
o groźnych powikłaniach rze-

żączki podkreślając, że są one

groźne dla zdrowia i że mogą
być trwałe, to znaczy nie pod­
dawać się leczeniu.

Jak zatem jest z tą wyleczal-
nością kiły i rzeżączki? Są wy­
leczalne czy nie? Od czego zale­
ży występowanie powikłań czy
trwałych następstw choroby?

Odpowiedź na pierwsze pyta­
nie jest jednoznaczna. Obie cho­
roby potrafimy obecnie sku­
tecznie leczyć i wyleczyć, nawet
w ich najbardziej zaawansowa­
nych postaciach. Jednakże po­
wikłania lub trwałe następstwa
jakie mogą wystąpić w przebie­

„GAZETA" TEŻ NIE POMOGŁA

W dniu 4 października na łamach „Gazety"
zamieściliście mój list „Warunki gwarancji
na papierze’’. Chodziło w- nim. o naprawę
chłodziarki TS-245, która po dwutygodnio­
wym użytkowaniu zepsuła się. Mimo posia­
dania gwarancji, sprzęt nie został naprawio­
ny.

Wasza publikacja nie pomogła. Nie przy­
niosły takie żadnego rezultatu dwa moje pi­
sma do fabryki „Predom-Polar” we Wrocła­
wiu. Po trzymiesięcznym oczekiwaniu zmu­
szona zostałam oddać lodówkę do sklepu, w

którym dokonałam, zakupu. I pomyśleć, że
była to złota medalistka ostatnich Targów
Poznańskich.

WANDA CIOCH, Nawy Targ

ROZLEWISKO

Pizzę ten list w imieniu mieszkańców ulic
Dobrego Pasterza, Promienistej, Dziedzica,
Fąfary i Bloków Interwencyjnych. Od kilku
lat w wyniku partactwa wykonawców dróg,
nie możemy dostać się do swoich mieszkań i
domów z tego powodu, że jezdnie sa położo­
ne niżej od klatek Ściekowych. Najmniejszy
deszcz powoduje powstawanie olbrzymiego
rozlewiska. Ponadto przy ul. Bloki Interwen­
cyjne znajduje się kałuża, której rozmiary
nie pozwalają na pokonanie jej samochodem,
a tym bardziej pieszo. Generalnym wykonaw­
ca całej budowy jest Kombinat Budownictwa
Miejskiego, a podwykonawcami odpoiciedzial-

nymi za drogi: Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych i Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych.

J.B., Kraków

LIST Z KRYNICY

Cheiałabym zwrócić uwagę na stan Miej­
skiej Biblioteki Publicznej w Krynicy. Szum­
na nazwa tej instytucji absolutnie nie odpo­
wiada jej skromnej treści. Maleńki budyne­
czek w pobliżu stacji kolejki na Górę Par­
kową mieści w swym wnętrzu na 62 m kto.
aż 27 tys. książek, czyli co najmniej o 20 tyz.
za dużo na taki metraż (według przepisów
na 1 m kw. powinno się mieścić 100 książek).

Do biblioteki wchodzi się jak do małego
sklepiku, gdzie mieszczą się ledwie trzy oso­
by. W tej sytuacji książki podaje bibliote­
karz. Ludzie, którzy przyjeżdżają tu z całej
Polski i są przyzwyczajeni do wolnego dostę­
pu do półek z książkami, są bardzo niezado­
woleni z takiej obsługi. Katalogi tzw. klam­
rowe (alfabetyczne) służą czytelnikowi tylko
w tym przypadku, gdy zna autora. Brak ka­
talogów rzeczowych. Dodać należy, że z bi­
blioteki korzysta rocznie ponad 7 tys. wcza­
sowiczów i kuracjuszy. Liezba ta mogłaby za­
pewne wzrosnąć w dwójnasób przy zwiększe­
niu powierzchni biblioteki. Sądzę, że gdyby
placówka miała odpowiednie warunki, orga­
nizowałaby wzorem innych bibliotek wiele j
eiikawyeh imprez czytelniczych, co na pewno
wzbogaciłoby działalność kulturalną w mie­
lcie.

JADWIGA MURZYN, Katowice

REAKCJA NA KRYTYKĘ
ZAKAZ SPRZEDAŻY
Odpowiadając na notatkę

krytyczną „Taki przykład nie
buduje” Wydział Handlu l

Usług Urzędu Miasta Krako­
wa informuje, że na ostatnim

posiedzeniu zespołu d.s. wal­
ki z alkoholizmem podniesio­
na została sprawa zbyt dużej
ilości punktów sprzedaży
napojów alkoholowych w

niektórych rejonach miasta.
Zobowiązano naczelników
dzielnic do przeprowadzenia
weryfikacji rozmieszczenia

siec! sprzedaży napojów al­
koholowych.

W ramach przeprowadzonej
analizy zlikwidowano sklep
monopolowy na osiedlu O-
grodowym. Cofnięto również
zezwolenie na sprzedaż napo­
jów alkoholowych w sklepie
spożywczym nr 568 na tym
samym osiedlu.

Zaprzestanie sprzedaży al­
koholu w tych placówkach
ustalono na ostatni dzień bie­
żącego roku.

WYBILI CHULIGANI

W. ślad z* notatką o braku

szyby w budynku przy ul.

Radzikowskiego 66 PGM Kro­
wodrza informuje, że w dniu
3 grudnia otwór okienny zo­
stał zaszklony Okazuje się,
że szyby zostały ■wybite przez

chuliganów, którzy wrzucili

petardy. Dochodzenie milicji
ustaliło sprawców, którzy
zapłacili koszty wstawienia

nowych szyb.

PRAWNIK RADZI

WYMIAR URLOPU
Ukończyłam B-letnie technikum ł potem

wyższą uczelnię. Ile lat wliczy mi się do o-

kresu pracy, od którego zależy wymiar urlo­
pu?

JOANNA B., Kraków

W myśl przepisów, doliczy się pani S lat,
gdyż okresy nauki nie ulegają sumowaniu.

POSTĘPOWANIE BEZPŁATNE
Mam zamiar wystąpić z pozwem przeciw

zakładowi pracy w sprawie wypłaty należne­
go mi, moim zdaniem, odszkodowania. Jakie
obowiązują mnie opłaty?

STEFAN R., Kraków

Postępowanie przed komisjami I sąrJcm
pracy wynikające ze stosunków pracy jest
bezpłatne.

POMIESZCZENIE ZASTĘPCZE
Otrzymałem eksmisję z zajmowanego dotąd

mieszkania i muszę się przenieść do pomiesz­
czenia zastępczego. Proszę o informację, jaka
będzie przysługiwać mi powierzchnia miesz­
kaniowa?

STANISŁAW B., Tarnów

Pomieszczenie zastępcze mus? posiadać po­
wierzchnię gwarantującą wielkość 5 m kw.
na jednego mieszkańca.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

san—im .mwi

gu nl* leczonych chorób mogą
okazać »ię nieodwracalne. Dla
pełniejszego wyjaśnienia .tego
zadania posłużę się następują­
cym przykładem. U pewnej mło­
dej kobiety chorej od kilku ty­
godni na rzeżączkę, która nie
wiedziała o swrej chorobie i nie

mogła zajść w ciążę? To się do­
piero okaże. Wyleczenie, rzeżącz­
ki nie jest jednoznaczne z.usu­
nięciem następstw tej choroby.

Podobnie jest z kiłą. Potrafi­
my ją wyleczyć nawet w bardzo

zaawansowanej postaci, ale na­
stępstwa w rodzaju zaburzeń

Wenerolog
wyj aśnia

leczyła się, doszło do zapalenia
przydatków na tle tej choroby.
Wiadomo zaś, że zapalenie przy­
datków może być przyczyną nie­
płodności. Po zgłoszeniu się do
lekarza i ustaleniu rozpoznania
zastosowano odpowiednie lecze­
nie, które Zlikwidowało zakaże­
nie. Czy jednak największa cho­
ciażby dawka antybiotyku przy­
wróci jej płodność, czy będzie

neurologicznych zmian .w ukła­
dzie krążenia, czy też, np. utraty
wzroku mogą być trwałe.

Jak zatem należy spojrzeć na

skuteczność leczenia kiły i rze­
żączki? Czy chorując na którąś
z tych chorób można . ustrzec

się nieuleczalnych powikłań?
Aby doszło do wystąpienia po­

wikłań rzeżączki trzeba nieraz
wielu tygodni, a w przypadku

kiły wielu lat. Obie choroby w

swych wczesnych stadiach są
łatwo, bardzo szybko i w pełni
wyleczalne. W okresie później­
szym leczenie musi być znaczni*
dłuższe i bardziej kłopotliwe a

wynikiem
'

ostatecznym . jak
wspomniano powyżej, mimo

wyleczenia choroby nie zawsz*

jest pełne przywrócenie spraw­
ności organizmu.

Aby leczenie kiły i rzeżączki
było krótkie i w pełni skutecz­
ne należy więc rozpoczynać j*
w jak najwcześniejszym okresie

choroby. Do lekarza należy
zgłaszać się w momencie wy­
stępowania pierwszych objawów
choroby, nie czekać ,aż pojawią
się dalsze, względnie oczekiwać

samoistnego ustąpienia choroby^
Postawa polegająca na wierze,
że „jakoś to będzie” lub, >źtf

organizm sam zwalczy chorobę
jest nieracjonalna i niebezpiecz­
na. Tego rodzaju zachowani*
opóźnia moment rozpoczęcia le­
czenia i sprzyja powstawaniu
powikłań.

Jak widać sprawa pełnej wy-
lećzalności kiły i rzeżączki leży
w rękach samych chorych. Tm

szybciej zgłoszą się oni do leka­
rza tym wcześniejsze będzie ich
wyleczenie.

Dr w1.
TOMASZ F. MROCZKOWSKI
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| Czy polscy hokeiści

W eliminacjach piłkarskich ME wszystko rozstrzygnięte

Ósemka w komplecie
WŁOCHY, ANGLIA, BELGIA, HISZPANIA, HOLANDIA,

CZECHOSŁOWACJA, GRECJA, RFN — oto osiem drużyn,
które wystąpią w finałach piłkarskich mistrzostw Europy
(czerwiec 1980 roku — Włochy). Wprawdzie do zakończenia
eliminacji pozostały jeszcze trzy metze (6 lutego 1980 r.

Anglia — Irlandia i Szkocja — Portugalia oraz 27 lutego
1980: RFN — Malta), ale nie będą one miały już
wpływu na układ sił w poszczególnych grupach. A

tuacja w poszczególnych grupach:

żadnego
oto sy-

r- Francja 1:3, CSRS
4:1, Luksemburg
Francja — CSRS

Luksemburg 5:0.
CSRS

Francja
Szwecja
Luksemburg

Obrońcy tytułu
goz1976r. —

znowu wystąpią w finale. Zawód

sprawili Szwedzi,
punkt Francuzom,
cyduja.ce znaczenie
klasyfikacji.

1.
2

3.
4.

Szweęja
— Szwecja 1:1,
2:1, CSRS —

18: 1
13: 7

9:13
2:18

1:1,
2:1.

0:2,
Ir-

1. Hiszpania 6913:5
— • Jugosławia 6814:6
3. Rumunia 6fi9:8
4. Cypr 612:19

Losy grupy rozstrzygnęły się

fi 10
59
64
61

mistrzowskie-
Czechosłowacy

Grupa I
Dania — Irlandia 3:3, Irlan­

dia — Irlandia Płn. 0:0, Dania
— Anglia 3:4, Dania — Bułga­
ria 2:2, Irlandia — Anglia
Irlandia Płn. — Dania

Bułgaria — Irlandia Płn.

Anglia — Irlandia Płn, 4:0,
landia — Dania 2:0. Irlandia
Płn. — Bułgaria 2:0, Bułgaria —

Irlandia 1:0, Bułgaria — Anglia
0:3, Dania — rrlandia Płn. 4:0,
Anglia — Dania 1:0, Irlandia —

Bułgaria 3:0, Irlandia Płn. —

Anglia 1:5,
3:0, Anglia
landia Płn.
L Anglia
2. Irlandia Płn.
3, Irlandia
4. Bułgaria
5, Dania

już w... pierwszym meczu. Nie

pomógł znakomity finisz Jugo­
słowian, którzy wygrali na wy-
jeidzie z Hiszpanią, podopieczni
trenera Kubali nie zaprzepaścili
szansy, pokonując w ostatnim
meczu Cypr.

nie urwali
co miało de-
dla końcowej

Bułgaria — Dania
— Bułgaria 2:0, Ir-

— Irlandia
7
8

7
8
8

Anglicy zdecydowanie
wali w grupie, zespół Greenwo-
da miał bardzo udany sezon, a

g wiazdą numer 1 jest — Keegan.
Zdaniem wielu fachowców
włoskich finałach Anglicy
mieli dużo do powiedzenia.

1:0.
13

9
7
5
4

■domin o-

20: 5
8:14
9:6
6:11

13:17

trą
będą

Grupa II
Norwegia — Austria 0:2,

gia — Norwegia 1:1! Austria —

Szkocja 3:2, Portugalia — Belgia
1:1, Szkocja — Norwegia 3:2,
Austrią — Portugalia 1:2, Portu­
galia — Szkocja 1:0, Belgia —

Austria 1:1, Austria — Belgia
0:0, Norwegia — Portugalia 0:1,
Norwegia — Szkocja 0:4, Austria
— Norwegia 4:0. Norwegia —

Belgia 1:2. Belgia — Portugalia
2:0, Szkocja — Austria 1:1, Por­
tugalia — Norwegia 3:1, Belgia
— Szkocja 2:0, Portugalia — Au­
stria 1:2, Szkocja
1.
2.
3.
4.
5.

Bel-

Grupa IV
Islandia — Polska 0:2, Holan­

dia — Islandia 3:0, NRD — Islan­
dia 3:1, Szwajcaria — Holandia
1:3, Holandia — NRD 3:0, Polska

— Szwajcaria 2:0, Holandia —

Szwajcaria 3:0, NRD — Polska
2:1, Polska — Holandia 2:0,
Szwajcaria — NRD 0:2, Szwaj­
caria — Islandia 2:0. Islandia —

Szwajcaria 1:2, Islandia — Ho­
landia 0:4. Islandia — NRD 0:3,
Szwajcaria — Polska 0:2, Polska
— NRD 1:1, Polska
2:0.~NRD — Szwa.wa
landia — Polska 1:1
Holandia 2:3.

Holandia
Polska
NRD

Szwajcaria
Islandia

- Islandia
a 5:2. Ho-
NRD —

1.
2.

3.

4.
5.

8
8
8
8
8

12: 6
13: 4
18:11

7:18
2:21

13
12
11

4
0

Holendrzy pokazali jeszcze raz

wielką klasę, wygrywając mecz

o „wszystko” z NRD. Polacy
przegrali walkę o awans, tra­
cąc punkty w Lipsku. Nawet

zwycięstwo w Chorzowie nad
NRD nie dawało nam 1 lokaty.

Belgia 1:3.

8
8
7
7
8

12
11

9
5
1

słaby start

12: 5
14: 7
9:'

11:12
5:29

(m.

Grupa V
Francja — Szwecja 2:2, Szwe­

cja — CSRS 1:3, Luksemburg —

Francja 1:3, Francja — Luksem­
burg 3:0, CSRS — Francja 2:0,
Luksemburg — CSRS 0:3, Szwe­
cja — Luksemburg 3:0, Szwecja

Belgia
Austria

Portugalia
Szkocja
Norwegia

Belgia miała
in. straciła punkt z Norwegia.)
ale za to świetny finisz. Dla od-

ńtiany Portugalia, która przez
długi okres prowadziła' — prze­
grała waine mecze w końcówce.
Słabiutko wypadła Szkocja.

Grupa III
Jugosławia — Hiszpania 1:2,

Rumunia — Jugosławia 3

Hiszpania — Rumunia 1:0,
pania — Cypr 5:0. Cypr —

goslawia 0:3, Rumunia — Hisz­
pania 2:2. Cypr — Rumunia 1:1,
Hiszpania — Jugosławia 0:1, Ju­
gosławia — Rumunia 2:1, Jugo­
sławia — Cypr 5:0, Rumunia —

Cypr 2:0, Cypr — Hiszpania 1:3.

Grupa
Finlandia — Grecja 3:0. Fin­

landia — Węgry 2:1, ZSRR —

Grecja 2:0, Węgry — ZSRR 2:0,
Grecja — Finlandia 8:1. Grecja
— Węgry 4:1, Węgry — Grecja
0:0, ZSRR — Węgry 2:2, Finlan­
dia — ■ZSRR 1:1, Grecja —

ZSRR 1:0, Węgry — Finlandia
3:1, ZSRR -

1. Grecja
2- Węgry
3. Finlandia
4. ZSRR

VI

13:
9:

10:15
7:8

7

3

Finlandia 2:2.
67
68
66
65

Same sensacje! Na pierwszym
miejscu nie doceniana Grecjo, na

ostatnim — ZSRR wyprzedzony
nawet przez Finlandię. Węgier­
ski futbol nadal w kryzysie.

Grupa VII
Walia — Malta 7:0, Walia —

Turcja 1:0, Malta — RFN 0:0!

Turcja — Malta 2:1, Turcja —

RFN 0:0, Walia t- RFN 0:27Mal-
ta — Walia 0:2. RFN — Walia
5:1, Malta — Turcja 1:2, Turcja
— Walia 1:0, RFN — Turcja 2:0.

5
«

6

5

1.
2.
3.
4.

I

RFN

Turcja
Walia
Malta

9:1
5:5

11: 8
2:13

8
7
6
1

Początek rozgrywek przyniósł
dwa zaskakujące remisy druży­
nie RFN, która jednak w dru­
giej fazie rozgrywek pokazała
wysoką klasę. Niespodzianką
jest wyprzedzenie Walii przez
Turcję.

A ósmym finalistą są Włosi,
którzy jako organizator finałów

byli zwolnieni z eliminacji.
(ANS)

wystartują w
Hokejowa reprezentacja Pol­

ski przebywa aktualnie na

tournee w ZSRR Po d wóch nie­
złych wynikach z Dynamo Ry­
ga (zespołem radzieckiej ekstra­
klasy) remisie 7:7 i porażce 3:4

Polacy zostali w kolejnym me-

cz'u rozgromieni przez młodzie­
żową reprezentację ZSRR 2:11.
To już jest klęska...

Jak dowiedzieliśmy się w

PZHL nie zapadła jeszcze osta­
teczna decyzja w sprawie wy­
jazdu Polaków na turniej olim­
pijski do t.ake Placid. Decydu­
jące będą dwa najbliższe mecze

z Finlandią (na wyjeździe) 28 i
29 bm. Oczywiście trudno ocze­
kiwać, aby Polacy potrafili po­
konać groźnych i coraz lepiej
grających Finów, chodzi o to,
aby nasza reprezentacja zapre­
zentowała styJ i formę, które

dadzą gwarancję, że w Lakę
Placid nie dojdzie do kompro­
mitacji naszego hokeja. Gdyby
pojedynki z Suomi przyniosły
nam wysokie porażki na turniej
olimpijski hokeiści nie pojadą.

Tymczasem drużyny świato­
wej czołówki mają za sobą dwa

poważne turnieje, jeden w Mo-.

Lakc Placid?
skwie i drugi w take Placid.

W Moskwie prawie wszystkie
zespoły — może poza Finami —

nie zaprezentowały jeszcze naj­
wyższej lormy. nawet triumfa­
tor turnieju zespół ZSRR grał
nierówno. Niemniej po tym co

zobaczyliśmy w Moskwie można

stwierdzić, że drużyna Tichono-
wa jest głównym kandydatem
do olimpijskiego „złota”. Nie

wszyscy zawodnicy są już w

wysokiej formie (np. słabo gra­
li Baldcris, Kapustin), atu­
tem tej drużyny jest nie tylko
wysoka indywidualna technika,
ale znakomite przygotowanie
fizyczne, które pozwala ho­
keistom radzieckim utrzymywać
wysokie tempo przez pełne 60
minut. Czechosłowacy są w

trakcie przebudowy zespołu.
Szwedzi pozbawieni 25 najle­
pszych hokeistów grających w

NHL — słabi, zaskoczyli in plus
Finowie, którzy mogą być „czar­
nym koniem” olimpiady. Nie­
spodzianki można też oczekiwać
od drużyny USA, która w Lak-
Placid pewnie wygrała silnie

obsadzony turniej z udziałem

drugich reprezentacji Z-SPB.
CSRS, Szwecji. (ANS)

MINIATURA (pl Ducha 2): S.
Mrożek: Policjanci — 19 30. STA­
RT (Jagiellońska 1)’ Z biegiem
lat. z biegiem dni. cz. TT „Ach po­
wietrza! Tchu!” — 19.15, SCENA
fORUM (Jagiellońska !)• wg scen.

K. Miklaszewskiego- Glosy prze­
szłości - 17, KAMERALNY (Boh
Stalingradu 16). Ch. Dyer: Queen
Mary - 19.15, BAGATELA (Kar­
melicka 6): L. Schiller: Kram z

piosenkami — 19.30 . LUDOWY (os.
Teatralne 34). L Rydel: Betlejem
polskie - 18. MUZYCZNY (Lubicz
48): O. Nedbal; Polska krew —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
L. Carrol: Alicja w krainie cza­
rów - 17, KOLEJARZA (Bocheń­
ska 5): Zaklęta melodia — 17 .30

(.orzedst. zaniku )■

„Złote buty“ dla KEEGANA
Francuski magazyn „France Football’’ opublikował listę

najlepszych piłkarzy Europy w 1979 r. „Złote buty” zdobył
Anglik występujący w Hamburger SV — Kevin Keegan,
118 pkt. Zbigniew Boniek wspólnie z Nehodą (Dukla Praga),
sklasyfikowany został na 9 miejscu z 8 pkt.

Oto czołowa szóstka. 1 . Keegan (Hamburger SV) — 118 pk<„
2. Ruminenigge (Bayern Monachium) —. 52 pkt., 3. Kroi

(Ajax) — 41 pkt., 4 Kaltz (Hamburger SV) — 27 pkt., 5. Pla'-
tini (St. Etienne) — 23 pkt., 6. Rossi (Peruggia) — 16. pkt.

A więc w pierwszej czwórce trzech piłkarzy grających w

Bur.deslidze’ Wygrana Keegena zdecydowana, również > nasza

redakcja w prognozach stawiała Anglika na I miejscu.

W kilku wierszach
• Erie Heiden podczas zawo­

dów w łyżwiarstwie szybkim w

Milwaukee wygrał 500 m —

38,73. Wśród kobiet na 500 m

wygrała Mueller (USA) 42,54,
wyprzedzając Beth Heiden o 0,4
sek.

• Kapitan hokejowej repre­
zentacji ZSRR, 35-letńi B. Mi-

chajłow zoątał. wybrany najpo­
pularniejszym radzieckim spor­
towcem 1979 r.

• Tichonow wygrał bieg
biathlonowy na 10 km w Kras-

nogorsku przed Uszakowem.
• Mistrzem Azji w siatków­

ce mężczyzn została CliRL, po­
konując w decydującym meczu

obrońcę tytułu mistrzowskiego
Koreę Płd. 3:0. Tym samym
ChRL wystąpi w olimpijskim
. turnieju w Moskwie.

• W Krasnogorsku kolo

Moskwy w biegu na 5 km ko­
biet triumfowała Roczewa przed
Baldyczewą i dopiero 8 była
Kułakowa. W biegu na 13 km

mężczyzn triumfował Bażukow

przed Bieljajewem i Zawialo-
wem.

• W Miami Beach zakończył
się turniej tenisowy „Orangc
Eowl” uznawany za nieoficjalne
MS juniorów do lat 18. W fina­
le dziewcząt Horratb (USA) po­
konała Murgo (Włochy) 7:5. 6:0.
Horwath wyeliminowała w pół­
finale Polkę Kuczyńską. 1 miej­
sce wśród juniorów zajął Viver

(Ekwador) zwyciężając Arrayę
(Peru) 7:6, 6:4.

• Tytuł piłkarskiego mistrza

Argentyny na rok 1979 zdobyła
drużyna River Platę. Mistrzem

Brazylii została drużyna Porto

Alegre zwyciężając w finale
Yaseo da Gamę 2:0. Jest to już
trzeci od 1975 roku tytuł mi­
strzowski Porto Alegre.

• Sportowcem roku 1979 w

Jugosławii został Bojan Krizaj
(narciarstwo alpejskie), 117 gło­
sów.

• W spotkaniu eliminacyj­
nym olimpijskiego turnieju
Moskwa 80 Włochy pokonały w

Rzymie Jugosławię 1:0.
• W szwajcarskiej miejsco­

wości Schwyz odbył się siałom

specjalny zaliczany do punkta­
cji FIS. Zwyciężył Neureuther

(RFN), który w dwóch przejaz­
dach .wyprzedził o 0,38 sek, re­
prezentanta Liechtensteinu
Paula Frommelta.

® W Moskwie hokejowa re­
prezentacja Polski przegrała z

młodzieżową drużyną ZSRR
11:2 (1:2, 0:5, 0:4).

Mały Lotek
Ilos.:1,8,15,24,34
II los.: 15, 18. 29. 32, 53
Końc. band.: 4977

Express Łotr’
23, 26, 27, 35, 40

Przed Turniejem Czterech Skoczni

KIJÓW (Krasińskiego 34): Prze­
minęło z wiatrem (USA 12 lat)
ł*,oo»s — g .30, 15.30, 19.45. KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Kozioro-
żec-1 (USA 15 lat) —- 8 ,10, 12,
16, 18, Profesor Wilczur (poi. 12

lat) — 14, Joe Wala chi (wł.-fr.
18 lat) **/-°° — 20.15. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Flip i Flap w

Legii Cudzoziemskiej (RFN b.o .)
*,-ooo _ 12, 15.30, Ofiara namiętno­
ści (hiszp. 18 lat) — 17.30,
19.30 . MŁODA GWARDIA (Lubicz
13): Wierna żona (fr. 18 lat)
— 15, 17, 19.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5). Czarny korsarz (wi. 15
lat) «/oo«>

_

15 4S. 18, 20.15 PASAŻ
BIELAKA: wielka podróż ■Bolka
i Lolka — 10. 14. Nocne widma

(ang. 13 lat) */=«> - 16.. 13, Czło­
wiek z marmuru (poi. 15 lat) **«*/
oom

— 20. SFINKS (os. Górali):
Mężczyzna z białym goździkiem
(szwedz. 15 lat) — 16. 18, 20.
SZTUKA (Jana 4): Serpieo (wł.-
USA 18 lat) ****/<»oo — 10. 12.30,
15.30. 18. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): Przez Góry Skali­
ste (USA' b.o .) **/=oo — 15.30. Lot
nad kukułczym gniazdem (USA 18

lat) **łylbooo — 17.30, 20. ŚWIT MA­
ŁA SALA: Trzy dni Kondora (wł. -

USA 18 lat) ***/oooo — 15, 17.15,
19.30. SWIATOWUD DTJŻA SALA

(os. Na Skarpie 7); Ukochana żo­
na (fr. 18 iat) *»/•» — 13.45, 18, 20.15
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Bra-
ivurowe . porwanie (USA 13 lat)
##yooooo — 15, 17.15, 19.30. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Milczący
wspólnik (kanad. 15 lat) #*/ooo —

10, 12.15, 15.45, 18, 20115. UGOREK

(os. Ugorek): Weronika <w krainie
czarów (rum. b .o .) *»/®o — 15, Po­
wiedz, że ją kocham (fr. 18 lat)

— 17, 19. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): 12 prac Asterlka (fr.
b.o .) */00’ — 10, 12, Bliskie spot­
kania trzeciego stopnia (USA 12

lat) — 15.30, Ukochana żona

(wł. 15 lat) **7«> — 13. 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Konwój
(USA 15 lat) ***/ooo — 10, 12.15, 18,
20.15, Młody' Frankenstein (USA 15
lat) *.**/oóoo9 — 13.45. WOLNOŚĆ
(13 Stycznia 1): Imperium namięt­
ności (jap. 13 lat) — 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Mistrz kierownicy *u-
cieka (USA 15 lat) — 16, 18,
20. WISŁA (Gazowa 25): Z podnie­
sionym czołem (USA 15 lat) */«”
— 16, Bestia (poi. 18 lat) **/o° —

18, 20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Szczęki-2 (USA 15 lat)

„ 25.45, 18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Krótki se­
zon (wł. 15 lat) GDÓW —

Promyk: Sto koni do stu brzegów
(poi. 15 lat) KRZESZOWICE
— Nowości: Zabójstwo chińskiego
maklera (USA 18 lat) ***/«=. MY­
ŚLENICE — Wisła: Racja stanu

(fr. 15 lat) **/«■=. SKAWINA —

Hutnik: Nie taki zły (fr. 15 lat)
**/=oo. WIELICZKA — Górnik: W

upalną noc (USA 12 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

3a): Wyst. jubileuszowa prof.
Konrada Srzednickiego; wyst.
autorska Stanisława Kuskowskle-

go (11—18). ARKADY: Wystawa
malarstwa Edwarda Kierlinga
(11—18). GALERIA (Kanonicza 5):
Wystawa - Grafika Piotra Sznej
dera (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4) Wystawa retro­
spektywna malarstwa 1 grafiki
Zygmunta Króla — <10—17).
SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa po­
plenerowa — „Piwniczna 78”

(11—18) GALERIA DESA (Jana 3):
Wystawa LUy Salvo: ..Florencja
- Włochy” (11—19) GALERIA
DESA (Nowa Huta, os Kościusz­
kowskie 5): Wystawa malarstwa
Bernda Damkego (RFN) (11—19)
GALERIA ZPAF (Anny 31 Wy
stawa fotografii rok 1906—1976

(10-18) GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): (10—18) GALERIA „PRY­
ZMAT** (Łobzowska 3) Wystawa
grafik Renato Alpegien! » Włoch

(10 - 18) GALERIA SZTU­
KI WSPÓŁCZESNEJ (Stolarska
8—10); Wystńwa malarstwa Bar­
bary Migdał-Batko (11—19). PA­
ŁAC POD BARANAMI (Ry­
nek Gł. 27); Wystawa —

Akademickie Konfrontacje 'twór­
cze’ — Gorlice 79 (14—20)
KLUB MPiH (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10-21) GALERIA

-Wystawa grafiki Stanisława Wej­
mana (11—19) KLUB MPiK-Cp!
Centralny) CZYTELNIA: (!0-2<D
GALERIA: (10 -20) DWOREK JA­
NA MATEJKI w Krzesławicaeh

(Kruczkowskiego 3); (9—14.30, wst.

wol.) .

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Anny Zastawniak
oraz grafiki Joanny Barańskiej
Bober (9—14), MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3). Wystawa
wnętrz mieszczańskich 1 ekspozy­
cji etnograficznej oraz wyst. cza­
sowa „Twórczość plastyczna J. I .

Kraszewskiego’* (10—15).
MDK; Salon plastyki amator­

skiej. Świat malarski Bożeny Gą-
sienica-Byrcyn (8—15).

SZP
DVI

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY. UROLOGICZNY:
N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWŁk Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), pora­
dy stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotoyzie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80, 183-96-

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bi D - tel 856-26.

KROWODRZY (Gaiła 34) — tel.
721-35

PODGOaZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel. 618-55, 650-99.
MYŚLENIC (Szpitalna 2)—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA l BEKONOWA,

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych’oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie1

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym ! zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji)

POGOTOWIE*

Skoczkowie odkrywają karty
Rozkręć* się sezon narciarski, którego punktem kulmina­

cyjnym będą igrzyska olimpijskie w Lakę Placid (luty 1980).
Na alpejskich trasach walczą już najlepsi zjazdowcy świata,
pierwsze międzynarodowe sprawdziany mieli już narciarze

biegacze, a za kilka dni rozpoczną sezon skoczkowie narciar­
scy. W dniach od 30 grudnia do 6 stycznia na skoczniach
w RFN i Austrii odbędzie się wielka premiera międzynarodo­
wego sezonu — czyli tradycyjny TURNIEJ CZTERECH SKOCZ­
NI.'

Impreza ta od lat zdobyła so­
bie w międzynarodowym ka­
lendarzu bardzo wysoką rangę,
w latach kiedy nie ma olim­
piad i mistrzostw świata uwa­
żana jest na najpoważniejszą
imprezę narciarską roku. W

tym sezonie, olimpijskim — bę­
dzie nieco inaczej. Turniej Czte­
rech Skoczni będzie tylko jed­
nym z najpoważniejszych spra­
wdzianów przed igrzyskami
zimowym:. Zapewne po tej im­
prezie będziemy mogli coś kon­
kretnego powiedzieć o układzie
sił w światowej czołówce, choć
nie należy zapominać, że skoki

należą do tych nielicznych kon­
kurencji. w których nie można

wykluczyć niespodzianek i to

dużego kalibru.
Po raz pierwszy Turniej

Czterech Skoczni rozegrano w

1953 r., a zwyciężył wówczas
Austriak — Bradl. Na liście

zwycięzców widnieje 21 na-

awisk, są tu doskonale znane

kibicom narciarskim nazwiska:

Reeknagela z . NRD, Norwegów

Engana i Wirkoli (jako jedyny
zawodnik wygrał trzy turnieje
pod rząd w latach^ 1967—69),
Fina — Kankkonena, Czecho-
słowaka — Raski, jednego z

najlepszych skoczków ostatnich
lat — EL G. Aschenbacha z

NRD czy jego kolegi z repre­
zentacji — Danneberga. W o-

statnicli dwóch latach w tur­
nieju triumfowali Finowie, w

1973 r, Yliantila, a przed ro­
kiem bezkonkurencyjny był
Kokkonen.

Kilka słów o udziale Pola­
ków. Pierwszy ..sukces odniósł
Antoni Wieczorek, który w

1962 r. uplasował się w końco­
wej klasyfikacji na wysokim 5

miejsc,u.
’

W rok później wice­
mistrz świata z Zakopanego na

Średniej Krokwi — Antoni Ła­
ciak był 7. Taką samą pozycję
w 1974 r. wywąlcżył piastujący
dzisiaj funkcję II trenera re­
prezentacji — Józef Przybyła,
który rok później za.iał. jeszcze
wyższą, bo 5 lokatę. W następ­
nych latach Polakom wiodło się

OTOTOTIOTOTMBMOTOT9OTBBOTOTHOTnM

gorzej, dopiero w 1971 r. Tade­
usz Pawlusiak znalazł się w

pierwszej dziesiątce na 7 pozy­
cji.

I znowu kilka lat czekaliśmy
na dobry start Polaka, w 1975 r.

młody, nieznany na arenie mię­
dzynarodowej zakopiańczyk —

Tadeusz Bobak stał się auto­
rem .wielkiej niespodzianki —

bo tak należy ocenić 5 lokatę
w klasyfikacji generalnej. W
rok później Bobak znowu po­
twierdził swoją przynależność
ć.o czołówki światowej, zajmu­
jąc 6 miejsce Kolejne trzy
starty Polaków nie należały , do

udanych, najgorszy występ za­
notowaliśmy w,1978 r, kiedy to

najlepszy z naszych reprezen­
tantów Józef Tajner znalazł się
na... 43 pozycji. Przed rokiem

było już. znacznie lepiej, młody
Piotr Fijas dzięki znakomitej
postawie w ostatnim konkursie
w Bischofshofen (zajął tu 3

miejsce) znalazł się w klasyfi­
kacji końcowej na 10 pozycji,
Stanisław Bobak był 21, a

drugi nasz młody zawodnik
Stanisław Pawlusiak —- 26.

Zgodnie z tradycją turniej
rozegrany bedzie na czterech
skoczniach: 30 bm. w Oherst-
dorfie (rekordzistami te.i skocz­
ni są H. G. Aschenbach, Inna-
uer i Danneberg — 110 m), 1

stycznia w Garmisch-Parten-
kirchen (Samek z CSRS — 101

ni), 4 stycznia — Innsbruck

(Weisspfłog z NRD — 106 m),
6 stycznia — Bishofshofen —

(Innauer — 108 m, podobną od­
ległość osiągnął leż Bobak, ale
z upadkiem).

Organizatorzy spodziewają
się, że w turnieju wystąpi po­
nad 100 skofczków z blisko 20

krajów, Ze wstępnych zgłoszeń
wynika, że nie zabraknie niko­
go z najlepszych. Kto powinien
dominować w tegorocznej im­
prezie? Zdaniem większości fa­
chowców najwięcej do powie­
dzenia będą miały ekipy: NRD,
Finlandii j Austrii. Drużyna
NRD—jakcoroku—dys-
sponuje grupą wysokiej klasy
skoczków, W wysokiej formie

jest( ponoć „stara gwardia”:
Glass, Danneberg. Weisspflosr,
są jeszcze Buse, ITeber, nie
wiadomo, natomiast czy wystą­
pi wicemistrz świata z Planicy
— Zitzman (po kontuzji oboj­
czyka dopiero lekko trenuje).

Silną i wyrównaną drużynę
mają Finowie, na starcie zoba­
czymy ubiegłorocznego trium­
fatora te.i imprezy Kokkonena.
mistrza świata z Lahti — Rs-
isanena, świetnego Ylianttilę.
Po kilku mniej udanych sezo­
nach powrót do światowej czo­
łówki zapowiadają Austriacy,
których asem atutowym ma

być młodziutki mistrz świata z

Planicy — Koglcr, są jeszcze:
Tuchscherer, Lippburger. Ne-

upert, trener PreimI bardzo li­
czy też na Innauera, któremu

jednak kontuzja zakłóciła przy­
gotowania do sezonu.

Te trzy ekipy wydają się naj­
silniejsze, ale zapewne swoje

„trzy grosze” dorzucą reprezen­
tanci innych państw. Ciekawe

czy po ubiegłorocznym sezonie

odnajdą się Czechosłowacy,
wielu fachowców uważa, że

groźni będą Amerykanie —

bracia Danneyowie, wielkim
talentem jest Szwajcar Sumi.

A Tolacy? Do 10 grudnia
przygotowania naszych skocz­
ków przebiegały bez najmniej­
szych zakłóceń. Trenowali naj­
pierw jesienią na igielicie, w

drugiej połowie listopada wyje­
chali na trening na śniegu do
St. Moritz, gdzie oddali po 100
— 1 10 skoków Ale fatalna aura

pokrzyżowała szyki trenerowi
Tadeuszowi Kołderowi, Odwo­
łano Puchar Przyjaźni w NRD.
Przez ostatnie dni zawodnicy
przebywali w Zakopanem. Zbyt
małe opady śniegu nie pozwo­
liły jednak ha przygotowanie
skoczni do treningu. Czy ta

dłuższa przerwa w skokach nie
odbi.ie się ujenmir na formie
Polaków? Odpowiedź otrzyma­
my za kilka dni.

Naszymi r.ajmócnie.i vmi

punktami będą na pewno Piotr

Fijas (to wielki talent, stać go
na wielki wynik, ale nie ma

jeszcze ustabilizowanej" formj’) ;
Stanisław Bobak, utrzymujący
się od lat w światowej czołów­

ce. Pozostała dwójka: Stanisław
Pawlusiak i Andrzej Kowalski
znacznie ustępują naszym lide­
rom. Występ w turnieju będzie
miał jednak dla- nich olbrzymie
znaczenie,'wyniki-i forma -zade­
cydują czy zakwalifikują się do

ekipy olimpijskiej.

ANDRZEJ STANOWSKI

Łazarza 14. wypadki teł 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33

Informacja — 205-11 Centrala abo­
nencka — 236-00. Rynek Podgór­
ski 2 625-50 Lotnisko — Balice

190-29, Nowa Huta 422-22 . 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48. Proszowice 9. Myślenice 999,
Skawiną 9, Wieliczka 9. 233-54,
Niepołomice 198

WYSTAWY APTEKI S S

PROGRAM I

9.00 Dla młodych widzów.
But, który mów — fiński film
fab. (kol.)

13.25 TTR, RTSS — hist,
sem. I. Kultura Średniowiecza

14.00 TTR, RTSŚ — chemia,
sem. 1. Reakcja chemiczna w

roztw. elektrolitów

15.25 Program dnia
15.30 Decyzja piętnastolat­

ków (kol.)
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Czwartek TDC. W

.progr. m. in. film fab. TV

ahg. pt.' Muszę ją ukryć —

ode. 3 <kol.)
17.30 Skarbiec — tyg. hist.

(kol.)
17.55 Dzień dobry, w kręgu

rodziny (kol.)
18.25 Impresje kołobrzeskie

— progr. wojsk, (kol.)
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Komisarz Maigret —

ode. pt. Wariatka i Maigret —

film fab. TV franc. (kryminal­
ny) (kol.)

•łf PROGRAM
11 TELEWIZJI

22.05 Pegaz — aktualna pu-
blicyst. kult, (kol.)

22.50 Dziennik (kol.)
23.05 W minutę po premie­

rze — „Statut nieszawski” —

progr. publicyst. (kol,)

PROGRAM II

14.20 Organy polskie — film
muz. (powt.)

14.43 Poradnik Dobrych O-

byczajów (powt.)

15.15 Piórkiem i węglem
(powt.)

15.40 Tropami mitów —

ode. 5 pt. Przez Atlantydę. —

film dok. (powt.)
, 16.20 Studio Sport — Mo­
skwa 80 (powt.)

16.50 Program wojskowy
(powt.)

17.20 Program dnia

17.25 Przewodnik Telewi­
zyjny

17.55 Program na dziś i ju­
tro: Szacunku dla chleba ciąg
dalszy — progr. publicyst.

18.2-5 Studio Sport — Ma

stadionach kraju i świata —■
światowe gwiazdy tenisa (koi.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
19.10 KRONIKA (Kr.) (kol.)

20.30 NURT — naucz, po-
czątk. — kl. 3. Technika. Pra­
ca, Elementarne zagadn. techn.
i gosp.

21.00 NURT — matemat.
Twierdzenie Pitagorasa

21 30 NURT — filoz. Rola
kategorii praktyki spoi, w fi­
loz. marksistowskiej cz. 2

22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Sylwester od „A” do

„R” — progr. rozr. reż. A.
Strzelecki (kol.)

WAWEL - KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (niecz.). SKARBIEC
KORONNY l ZBROJOWNIA

(niecz.). Wystawa — Wawel zagi­
niony (mecz.) GROBY KRÓ­
LEWSKIE, DZWON ZYGMUNTA

(9—15 30). MUZEUM NARODO­
WE; SUKIENNICE - Galeria

polskiej sztuki XIX w- Wysta
wa: Narodziny Muzeum (niecz.) .

DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Portret dzieci J. Matejki
(niecz.). KAM . SZOŁAYSKICH (pi.
Szczepański 9) Galeria polskiej
sztuki do 1794 roku (niecz.) .

NOWY GMACH (al. 3 Maja 1):
Wystawa — „Polaków portret
Własny” (10-16) ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 3); Wysta­
wa arcydzieł ze zbiorów Czarto­
ryskich (niecz.) . MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl Woinica 1).
(10—18) MUZEUM HISTORY­
CZNE (Jana 12); (niecz.). FRAN­
CISZKAŃSKA Wysi Szopki
krakowskie 1979 (10—17). GALE­
RIA TEATRALNA (nieczynna).
ODDZIAŁ rEATRALNY (Szpiiai
na 21) (mecz) KRZYSZTOFOKY

(Rynek Gł 35) Wystawa — Tra

dycje krakowskie (10-14). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 8). Sztuka neolitu środko­
wej Europy V—II w. p .n .e

(14—18, wst. - wol.). MUZ. LENINA

(Topolowa 8): Wystawa — Lenin w

Polsce ora2 wystawa czasowa

. .Krakowscy współpracownicy .Le­
nina — S Bogacki'. J. Hanecki’

(niecz.). MUZEUM MŁODEJ
PUI.SKI „RYDLOWEA” (Tel
majera 28); Folklor wsi pod­
krakowskiej (niecz.). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (OJ­
CÓW). (10—16), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17).
Fauna polska - ptaki (10—13.
wstęp wolny). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce (9—
14). KOPALNIA SOLI (8—11). GA­
LERIA KTF (Bohaterów Stalin­
gradu 13); Wystawa między
narodowa „Venus 79” pt „Akt —

portret” (9—21) PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl. Szczepański

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (Czynny 8—15)

Rynek GJ 42, pl Wolności 7,
Pstrowskiego 94. Długa 88, Waryń­
skiego 24, Rynek Podgórski 9, No­
wa Huta — Centrum A, bl. 3
(tlen), Gentrum C/bl» 6.

MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh 'Warszawy 12).

SKAWINA (Słowackiego 5).

Radiokurier. 18.00 Tu Jedynka,
18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy
naszych estrad. 19.40 Solo i w ka­
peli. 20.05 Rep na zamów. 20.20
Znasz-li ten głos? 21.05 Kronika

sport.. 21 .15 Kom. TOTO. 21.18
Przebi z Interstudia. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22.23 Poznań na

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM II

na fali 219 mtr czyli 1369 KHt
oraz na UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5 30, 6.30.
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

6.10 Kalend, radiowy. 6 .15 Mel.

przyjaciół — Budapeszt. 6 .35 Gim­
nastyka. 6.45 Mistrz, miniat. in-
strum. 7 .05 300 sek dla skrzypiec.
7.10 Inf. o pr. PR i TV 7.15 Pleb.
St. Gama — Pios. roku 1979. 7 .?5
Konc. poranny 8.35 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 Probl. kult. fiz. 9 .40 Tu
Radio Moskwa. 10.00 Kron. kult.
10.15 Brunatny jastrza.b — opow.
10.30 Zesp. C. Barbera. 10.40 ?;.ie
ma marginesu. 11 .00 Wielcy arty­
ści polscy, przeszłości — L . Godo-
wski. 11 .35 Radiowa Por. Rodr.
11.40’ Muz. spod strzech:/. 11 .55
Kom o pog. 12 .05 Od miniat. ćo
uwert. 12 .25 Nowe nagr radiowe
A. Wesołowskiej-Firlej i S. Firle­
ja. 12 .55 300 sek dla gitary. 13.00
Ludzie ze snół mand. 13 10 Duety
operowe. 13.36 Ze wsi i o wsi. 18.51
Utw. fnttep kompozyt, polskich.
14.10 Więcej, lepiej, taniej,. 14.25

Kompozyt, dyrygują swoipii utw.
— S Prokofiew i B. Britterr. 15.20

Popoł. dziewyc/ąt i chłopców'.
16.00 Pios J Kukulskiego, 16.10
Muz. polska XX w. — I. Symf. K.

Meyera. 16.4-3 Konc barokowy -t-

fragm książki. 17 .00 Twarze jaz­
zu. 17 20 Po prostu Kuba — fragm.
Notatnik z podróży. 17.40 Naj­
piękniejszy zawód — rep. 18.00

Stał, aktualn. muz. 18.25 Pleb. St.
Gama — Pios r 1979. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Mistrz, swojego warsz­
tatu. 19.00 Kompozyt, wyk. swoich
utworów — B. Bartok. 19.40

Dźwięk. Plakat Reki. 19.50 Kata-*

log Wyd. 19.55 PKO — Twój bank,
Twoi doradca. 20.00 St.- Relaks-
20.20 Musica polonica nov». 21 .01
W. A, Mozart — Kwart, smyczic.
KV 428 Es-dur 21.40 Pamięci Ewy
Bandrowskiej - Turskięj. 22.W

Książki, które na Was czekają,-
22.30 Wiersze K. Boczkowskieg©^
22.40 Sprawy młodych twórców.
23.10 Cantores Minores Wratisla-
vienses. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM IH

UKF 66,39 MHz

6.30 Proszę o glos. 7 .00, 8.00.

10.30, 12.00, 15.00, 17.00 — Ekspre­
sem przez świat. 8.05 Za kie­
rownicą 8.40 Co kto lubi. 9 .00

Przygody księdza Browna — ode.

pow. 9.10 Klasycy inaczej. 9 .30
Nasz r, 79. 9.45 Ang, szk. wirgina-
listów. 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Pepita. 11 .00 Dołęgą-Mostbwicżc
Kariera Nikodema Dyzmy — ode. ?

(5 powt.). .11,30 Boogie woogie
fortep. i 12.05 w tonacji Trój­
ki, 13.00 Powt. z rozr, 13 50 ,,Auto­
biografia Alicji Toklas” — 1 ode.

pow. 14.00 Muz z weneckich manu­
skryptów. 15.05 Pod dachami Pa­
ryża. 15.40 „Sułtani swingu” — sra

i śpiewa zespół Dire Straits. 15.59
Nielubiana — rep 16.20 Muzyko-
branie. .16.45 Nasz r 79 (powt.) .

17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Wszystkie drogi prowadzą do
Nashvi!le. 18 10 Folii, dla wszyst­
kich 18.25 Czas relaksu. 19.00 Ką­
ty widzenia. 19.15 Standardy gra
trio Ml. Blizińsklego. 19 35 Opera
tyg. — J. Massenet: Kuglarz Ma­
donny. 19.50 Przygody księdze
Browna — ode. pow. 20 00 Mini-
max — Richard Wright: United

Kingfan. 20.40 Wojciech Bogusła­
wski zawsze młody — aud. 21.G0
Reminisc. muz. — Zanim .wystrze­
lono sztuczne ognie. 22.00 Fakty
dnia. 22 .03 Gwiazda 7 wieczorów.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22.45
Karin Krog. 23.00 Zimowe moty­
wy (powt.) . 23.05 Między dniem a

snem. 0.50 Wiad.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHi

DZIENNIKI: 6.40,12.00,16M
16.40 22.55

INNE :|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP ..GROMADA*’ (Flo­
riańska 20) - tel 271-30, 228-90
(7-18), Nówa Huta (os. Zgody 7)
<el. 447-31 (8 - 18)

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WA WEI. -TOUR1ST (ul.
Pawia 8) - tel 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja .11) — zamawianie wizyt
domowych - t.ei 225-66 1 295-78 (od
IG do 23.30).v

PO GOTO WIE TECHNICZNE

.,POl MOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 800-84 (czynne całą dobę)

RADIO

PROGRAM T

oa fail 1322 mtr

DZIENNIKI: 6.00. 7.09, 8.00,
9.00 . 10.00 . 12 .05. 16.00. 20.00,
21.00, 23.00 . 0.01 1.00, 2.00. 3.00 .

1.00, 5.00
6.00—9 .00 Sygnały dnia 9.05—11 .40

Cztery pory roku. 11 .40 Tu Radio
Kierowców. 11.55 Koni, o pog’. 12.25
Moz. poisk. mel 12.4o Roln kwadr.
13.00 Kom. energet 13.01 Muz. H
Ławsa. 13.40 Kącik melom. 14.00
St. Gama.' 14.20 St. Relaks. 14 .25
St. Gama^ I5.05 Koresp. z zagr.
15.10- St. Gama 15.55 Człowiek i
środow. 16.00 Tu Jedynka. 17.30

6.00 Choroby od zwierzęce. 8.15
Powitanie W poet. nastroju. 8 .30
Co dzień niesie (KR). 7 .40 Radio

dedyk. 8 .00 Minirecital S Krajew­
skiego. 8.10 Życie pod śniegiem,
8.35 W kręgu spraw rodź.: Twór­
cze zabawy dziecka. 9.00 Dla dzie­
ci: Zaklęte w kamień. 9.25 J.
Brahms - II trio fortep. C-dur

op. 87. 10.00 Dla dzieci: Co kraj to

obyczaj. 10.30 Fstr. przyjaźni. 11.00

Czy znasz ty polskie zapusty? 11.30
G. Verdi -• Sceny z „Otella”. 12.05

Gospodynie (KR). 12 .25 Wszystkie­
go najlepszego ludziom Do-Ro

(KR). 13.00 11 l^k jęz. hiszp. 13.20
Dla dzieci: Zaklęte w kamień.
13.45 Tu St. Stereo. 14 .45 Laureaci

Międzynar. Fest Folki. Ziem Gór-
skich - Zakopane 1079 15.05 Teatr
PR. Romans Teresy Hennert 16.05

Moje hobby. 16.25 13 lek. jęz. niem.
16.40 Wlad. znad Wisły i Dunajca
(KR). 16.45 Kwadr, akadem. (KR).
17.00 1979 r. na Krak, estradach —

aud. TTT (KR). 17.20 Z płytoteki Z-.

Gogulskiego (STEREO — KR). 17.45
Wieś nas żywi (KR). 18,14 Muz.
rożr. (KR). 18,24 Kom. o pog. (KR).
18.2’5 Kobiety różnych epok — Ire­
na Kosmowska 18.45 Radiowy Po­
radnik Język. 19.00 Sławni ludzie
w anegdocie - Romain Rolland.
19.15 23 lek. jęz ros. 19.30 XHI

Fest Organ. - Koszalin 1979 — M .

Pietkiewicz. 20.10 Nowe nagr. ra­
diowe .Ars Antigua. 20.50 Kom­
pozyt.. wyk. własnych utworów —

I. Strawiński 22-15. Siadami na­
szych dokonań — Bełchatów. 22 .35
R-TV Szk. Sr. - Metodyka.

Za zmiany wprowadzone w n-

siatniei chwili w repertuarze tea­
trów, kin. radia < TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.
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